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Polskie audycje radiowe przeniesiono z fal średnich 
Program „Rozmowy wileńskie” ma być skrócony o połowę

Spychane na margines

- Redakcja składa panu gra­
tu lacje  z okazji ty tu łu , jak im  
obdarzyli pana nasi Czytelnicy. 
Z  jak im  uczuciem  pan  poseł 
odebrał tę w iadomość?

-K ie ukrywam, że byłem mile 
zaskoczony, gdy przeczytałem w 
gazecie o takim wyniku plebiscy­
tu czytelniczego. Uważam, że ro­
bię dla rodaków tylko to, co w 
moich siłach i zdaję sobie spra­
wę, że nie wszystkim sprawom 
mogę zaradzić. Uznanie takie j  est 
mnie bardzo drogie, gdyż jest to 
nagroda serca, nie sterowana ja ­
kimiś innymi względami, jak  to 
czasem bywa przy przyznawaniu 
nagród przez urzędy czy jakąś 
komisję. N ie będzie przesady, 
jeśli powiem, że wyróżnienie to 
cenię może nawet więcej od in­
nych nagród.

(Dokończenie na str. 2)

W  ostatnich dniach nastąpi­
ło pogorszenie słuchalności pol­
skich program ów  w litewskim 
rad iu . Z  nieoficjalnych źródeł 
dowiedzieliśmy się, że ograni­
czeniu o połowę ulegnie też pro­
gram  „Rozmowy wileńskie” w 
telewizji. O graniczenia te tłu­
maczone są przez kierownictwa 
rad ia  i telewizji obcięciem dota­
cji budżetowych, które dotkną 
wszystkie program y.

Fakty te budzą obawę spo­
łeczności polskiej, k tó ra  odbie­
ra  to jako  kolejne ograniczenie 
jej praw a do korzystania z wła­
snych środków informacji.

Od 1 stycznia audycje polskiej 
audycji radiowej litewskiego ra­
dia przeniesiono ze średnich fal na 
ultrakrótkie FM-105. Odbierane 
są  one tylko w nowych odbiorni­
kach. W ciągu ostatnich dni do 
redakcji „Kuriera Wileńskiego” 
dzwoniło wiele osób zdezoriento­
wanych i proszących o wyjaśnie­
nie sprawy.

Oto co powiedzieli nam  p ra ­
cow nicy  re d a k c ji  rad io w e j: 
„Wraz z przeniesieniem naszej au­
dycji na inne fale otrzymaliśmy 
wiele telefonów od swych słucha­
czy. W zasadzie dzwonili ludzie 
w  wieku średnim, starszym, któj 
rzy nie wiedzieli na jakich falach 
m ają szukać tę  audycję, mającą 
kierunek społeczno-kulturalny. 
Przy okazji wypowiadali też swe 
żale o zmianie czasu, gdyż po­
przednio audycja była nadawana 
o godzinie 18.00, a nie o 17.30, 
co było dla nich dogodniejsze. 
Niestety w żadnej z tej kwestii nie 
mogliśmy im pomóc, gdyż nie 
było to od nas zależne”.

zwróciliśmy się dó dyrektora ge­
neralnego Litewskiego RadiaLai- 
my Grum adiene.

„Na wstępie chcę zaznaczyć, 
że jest to decyzja wypływająca je­
dynie z  pobudek finansowych, a 
nie żadnych innych, jak  to w mier 
ście już  jest komentowane. Otrzy­
mujemy również wiele telefonów, 
skarg, że  jakoby krzywdzim y 
mniejszości narodowościowe za- 

. mieszkujące Litwę, gdyż właśnie 
na średniej fali były dotychczas 
transmitowane audycje polskie, 
rosyjskie i in. Od 1 stycznia roku 
bieżącego o 5 m ilionów litów 
zmniejszono nam dotacje. Dlate­
go musieliśmy zrezygnować cał­

kowicie z sieci nadajników na fa - , 
lach średnich programu drugiego, 
gdyż jest to dla nas bardzo kosz­
towne.

Polskąaudycję radiową, prze­
nieśliśmy na fale FM 105, i  MHz, 
w Wilnie, co Wywołało oczywiście 
niezadowolenie słuchaczy, gdyż 
rzeczywiście zmniejszyło to od­
biór, w porównaniu z falami śred­
nimi. Ucierpiała na tym nie tylko 
audycja polska, ale też inne. No­
tabene chcę zaznaczyć, że cały ten 
blok radiowych audycji narodo­
wościowych nazwaliśmy „Vaivo- 
rykszte” („Tęcza”), gdyż obrazu­
je  ona życie ludzi różnych naro­
dowości zamieszkujących nasz

kraj. Zależy nam bardzo na tym 
programie, żeby wrócił na fale 
średnie.

Mamy skrytą nadzieję, że tak 
się stanie, gdyż w Sejmie przed­
wczoraj omawiano sprawę na­
szego finansowania (na falach 
średnich również transmitowano 
posiedzenia sejmowe). Nie tyl­
ko omamiano, ale, jak podała te­
lewizja, przewodniczący Sejmu 
zwrócił się w tej kwestii do rzą­
du. Jeżeli tylko będziemy mieli 
pieniądze, od razu wracamy do 
fal średnich, a  automatycznie do 
dawnego porządku transmisji 
audycji radiowych”.

(Dokończenie na str. 2)

„polskim radiu” pełnią Regina Pakalniene i Stanisław Michalklewicz.
Fot Jerzy Karpowicz

Szwedzki bank kupił 32 proc, „Vilniaus bankas

UDANY OŻENEK
Prestiżową działkę kupiono za 42,5 min litów
Obok Sejmu stanie superhotel

Szwedzki bank  „Skandina- 
viska Enskilda Banken” (SEB) 
nabył 32 procent akcji „Vilniaus 
bankas” i stał się strategicznym 
inwestorem na litewskim rynku 
finansowym.

Ju tro , w ce lu  om ów ienia  
współpracy, w Wilnie spotkają 
s ię  przedstaw iciele „Vilniaus 
bankas” , szw edzkiego banku 
„Skandinayiska Enskilda Ban­
ken” (SEB) oraz banków komer­
cyjnych Łotwy i Estonii. Ten trój­
kąt, w skład którego wchodzi 
SEB, omówi plany wspólnych 
poczynań i przedsięwzięć finan­

sowych do końca roku bieżące­
go i na dalszy okres.

SEB jest jednym z najwięk­
szych banków w Szwecji i zajmu­
je  drugie miejsce w kraju. SEB 
już nabył pakiety akcji komercyj­
nych banków Łotwy i Estonii. Jak 
powiedział wczoraj na konferen­
cji prasowej prezydent SEB^Lars 
Thunell, dokumenty i formalno­
ści zostały załatwione bardzo 
szybko i bez większych prze­
szkód. Ze strony litewskiej wy­
czuwało się dużo dobrej woli i 
przychylności.

(Dokończenie na str. 2)

Sentencja dnia 
Gdy pozostawić ludziom wolność działania, to na pewno fiędą 

się nawzajem naśladować. Erie HOFFER

Znany jest już zwycięzca au­
kcji działki przy parlamencie 
kraju. Nazywa się: „babka na 
dwoje wróżyła”. Nie, to nie kpi­
ny, ale prawda - pretendentów 
było dwóch, więc albo Pinus Pro- 
prius albo Baltik Mansion Hotels 
do swojej dyspozycji na 99 lat 
będą mieli plac na zbiegu ulic A. 
Gosztauto i Gyneju, co nad rze­
ką leży. „Albo, albo”, ponieważ, 
jak  powiedziała Vitalija Żiżiene, 
rzeczniczka prasowa samorządu 
m. Wilna, zwycięzca zostanie ofi­
cjalnie ogłoszony dopiero po 20 
dniach. Tego wymagają przepisy 
aukcji, a tyle czasu ma przegrany 
konkurent na zaskarżenie decyzji 
Komisji. C e n a  wywoławcza działki
- 2 037 657 litów - została podbita

do 42,5 min litów. Niejedna agen­
cja nieruchomości marzyła o po­
średnictwo w takiej transakcji. Je­
dyna zagraniczno-krajowa „Ober
Haus” chciała, ale nie zdążyła.

Kawał ziemi obok Sejmu dłu­
go leżał odłogiem niczym narze­
czona niczyja. 1. . .

Ongiś był to plac, gdzie dzieci 
z pobliskich dzielnic przychodziły 
taczać” jajka wielkanocne. Potem 
był tam Stadion Młodzieżowy - 
latem boisko, zimą lodowisko. 
Ostatnio miejsce to upodobali so­
bie demonstranci z namiotami - 
dobry* poligon do badania cierpli­
wości i sumienia władzy pod jej 
oknami. W końcu samorząd sto­
łeczny ogłosił konkurs.

(Dokończenie na str. 2)

Dogodne połączenia
z Wiln a 

przez Warszawę do: 
A thens,

N ew  Y o rk , 
C h ic a g o ,

L o s  A n g e le s, 
I s ta m b u ł ,
T el Aviv.

W in o ,  tel.73-90-20.
fZam. 359)

4 770799 000 005
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8. rocznica wydarzeń styczniowych Dzień w Sejmie, noc w „Wileńszczyźnie”
(Dokończenie ze str. 1)

Jestem też wdzięczny,.Kurie­
rowi” za zorganizowanie takiego 
konkursu i uważam, że każdy, kto 
został zgłoszony przez czytelni­
ków na „Polaka Roku”, zasługuje 
na uznanie. &

-  Jako  poseł i członek sejmo­
wego Komitetu Kultury, Oświa­
ty  i Nauki najbardziej pan się 
udziela szkolnictwu polskiemu. 
Jakie  najważniejsze jego proble­
my w dniu dzisiejszym pan do­
strzega?

- Szkolnictwo polskie mnie 
bardzo interesuje. Coś niecoś w 
tym aspekcie robię i to nie tylko z 
trybuny sejmowej. Nawet może 
bardziej skuteczne posunięcia są 
wtedy, gdy robię coś po cichu dla 
szkoły polskiej. Chciałem przy 
okazji zaakcentować stanowisko 
rodziców, od którego bardzo wie­
le zależy w  sensie funkcjonowa­
nia polskiej szkoły. Dzięki rodzi­
com udało się zachować \y pol­
skich szkołach nauczanie wszyst­
kich przedmiotów po polsku, a 
przecież swego czasu zanosiło się,

że  historia i geografia mogły być 
wykładane po litewsku. Dlatego 
dziwi mnie, że dotychczas rodzi­
ce niezbyt włączyli się do walki o ,• 
składanie egzaminu maturalnego / 
z języka ojczystego. Oprócz jed­
nego listu do „Kuriera” na ten te­
mat, nie było żadnej publicznej 
reakcji.

-  Co panu jes t bliższe -  czy 
praca  w  Sejmie, czy też prowa­
dzenie tak  renom owanego ze­
społu polskiego, jak im  jest „Wi- 
leńszczyzna”?

- Tak się ułożyło, że dzień 
poświęcam pracy w  Sejmie, a  nie­
mal noc - „W ileńszczyźnie” . 
Działanie w zespole, to jakby pły­
nięcie pod prąd. Nie wolno stać 
na m ie jscu , bo p rąd  odrzuci 
wstecz. Zmienia się kontyngent, 
jedni odchodzą z  powodów ro­
dzinnych, inni przychodzą, a re­
pertuar musimy zachować i od- 
szlifow ać pod względem  arty­
stycznym.

- Objeździł pan  z zespołem 
pól św iata. J a k  odbierany  jest 
nasz w ileński folklor w  Anglii

Spychane na margines

OCZYSZCZALNIA STANĘŁA 
W  związku z aw arią  podstawowego m iejskiego rurociągu  wód 

ściekowych, częściowo zatrzym ana została p raca  nowej oczyszczal­
ni kłajpedzkiej, a zgrom adzone w rurociągu  ścieki m iejskie tra fia ­
ją  do m orza.

Przyczyną awarii jest stary zużyty rurociąg. Odnowienie 8-kilome- 
trowego rurociągu potrzebuje sporo środków - cena renowacji jednego 
metra sięga tysiąca litów.

NOW Y ZW IĄ Z E K  M A W Ą TPLIW O ŚC I 
W iceprzewodniczący Nowego Zw iązku Gedim inas Jakavonis 

twierdzi, że C en trum  Przygotow ania In fo rm acji Statystycznej, 
badające podpisy obywateli, zrobiło wiele błędów.

Nowy Związek zebrał przeszło 50 tysięcy podpisów obywateli.li­
tewskich dla poparcia przygotowanego przez tę  organizację projektu 
ustawy „O odszkodowaniu strat, wyrządzonych przez bezprawne lub 
nie uzasadnione postępowanie urzędników państwowych”. Tymczasem 
zarząd Sejmu na podstawie wyników sprawdzania podpisów, przepro­
wadzonego przez powołaną przez Sejm grupę roboczą oraz Centrum 
Przygotowania Informacji Statystycznej, skonstatowało niedobór od­
powiednio zebranych podpisów. Zgodnie z Konstytucją powinno ich 
być co najmniej 50 tysięcy, aby obywatele mogli skorzystać z prawa 
inicjatywy legislacyjnej.

NIELEGA LNIE PR A C U JE 200-300 TYS. OSÓB 
Nielegalny rynek pracy zatrudn ia  obecnie przeszło 200 tys. osób. 

Kierowniczka wydziału statystyki zatrudnienia D epartam entu Sta­
tystyki V italija M otiekaitiene uważa, że ani ograniczenie działal­
ności drobnych przedsiębiorców, ani kryzys w Rosji nie będą m ia­
ły większego wpływu na rynek  p racy  nielegalnej. „Bezrobocie tej 
zimy nieco wzrosło, ale jest to normalny sezonowy wzrost bezrobocia” 
- powiedziała kierowniczka wydziału zatrudnienia.

Dane sondażu Departamentu Statystyki świadcząo tym, że na pod­
stawie umowy słownej w kraju pracuje 70 tys. osób, ale zdaniem V. 
Motiekaitiene ta liczba, przy porównaniu liczby mieszkańców z liczbą 
pracujących i bezrobotnych, nie wydaje się realna. Różne źródła poda­
ją, że zakres nielegalnej pracy waha się w granicach 200-300 tys. zdol­
nej do pracy ludności.

CZESKA POŻYCZKA 
ES NA ZAKUP AUTOBUSÓW I  TROLEJBUSÓ W  

Pod koniec tego miesiąca i na początku lutego Litewski Bank Rol­
ny otrzyma dwie pożyczki z banku czeskiego „Czekoslovenska Ob- 
I S  Banka”, które swoją drogą pożyczy Wileńskiemu Samorządo- 
W1 ^ e m u :  4,3 mln USD na zakup 38 autobusów „Karosa”, 3,8 
min USD - na zakup 25 trolejbusów „Skoda” .

(ELTA)

(Dokończenie ze str. 1)
Prakimaviczius Algirdas, za­

stępca dyrektora generalnego tele- 
yrizji litewskiej powiedział, że te­
lewizja otrzymała o 17,8 proc. mniej 
pieniędzy niż przewidywano. Zda­
niem zastępcy, przy wzroście cenna 
energię, koszta własne programów 
wzrosną Pociągnie to za sobą nie 
tylko obniżenie honorariów, ale też 
rezygnacjęz niektórych programów. 
Np. w radiu zrezygnowano z audy­
cji na falach średnich, co z  kolei spo­
wodowało konflikt z kierownic­
twem Sejmu, gdyż na nich właśnie 
były nadawane bezpośrednie rela­
cje z  posiedzeń parlamentu.

Poseł J a n  Sienkiewi.cz powie­
dział „Kurierowi”, że temat polskiej 
audycji w  radiu litewskim nie pierw­
szy raz jest omawiany. Mówiliśmy 
o tym w marcu roku ubiegłego, kie­
dy wynikła kwestia, że dwa razy ty­
godniowo we wtorki i czwartki w 
tym czasie na tych samych falach 
transmitowane były posiedzenia sej­
mowe. Co zostało zresztą po dziś 
dzień. Kwestia przeniesienia audy­
cji na fale średnie jest bardzo waż­
na. Przy okazji: miałem możliwość 
rozmawiania z- dyrektor generalną 
panią Laimą Grumadiene i byłem 
zaskoczony jej stylem zachowania. 
Określiłbym to jako tupet i cham­
stwo.

Zdaniem A r tu ra  Plokszto , 
członka sejmowego komitetu ds. fi­
nansów i budżetu, argumentacja, 
że radio czy telewizja otrzymały 
mniej pieniędzy od rządu i dlatego 
są  zmuszone przerzucać bądź skra­
cać programy skierowane do mniej­
szości narodowych, jest fałszywa.

- W  projekcie budżetu przewi­
dziany był 7  proc. wzrost produktu 
narodowego brutto - tłumaczył Pło- 
kszto. - W związku z kryzysem go­
spodarczym w  Rosji poprzeczka 
spadła do 5,5 proc. Skutkiem tego 
finansowanie budżetowe zostało 
obcięte wszystkim jednakowo. Ale 
to, że kierownictwo radia i telewi­
zji uznało to za dostateczny powód, 
aby uderzyć w  programy narodo­
wościowe, uważam za skandal.

Zygm und ŻDANOW ICZ

Informujemy za tem  o 
dwóch niepokojących sygnałach 
związanych z  ograniczeniem 
emisji prójgramów radiowych i 
telewiżyjnych w  języku polskim. 
Kólejńy razspołeCzność polska 
dowiaduje M ^ ż e  zmniejszenie 
budżetu odbywa s ię  kosztem 
programów narodowychiNale- 
ży ocżeklwać, że polskie orga­
nizacje, jak i Ambasada RP zro­
b ią wszystko, aby do tyćh ogra­
niczeń nie doszło.

czy Ameryce?
- W tych dwóch państwa® I  

odbierają w różny sposób. W An- 3  
glii skupiła się, jak  wiadomo, emi- J  
gracja polityczna i tu reagują# ! 
większym wzruszeniem na rep erS  
tuar patriotyczny. Polonia a m e ry j  
kańska zaś wymaga wyższego po- 
ziomu artystycznego. Ale przyj.9 
m ująnas i tu i tam bardzo dobrze® 
świadcząo tym recenzje w prasie^ 
gdzie porównywani jesteśmy! z 
„Mazowszem” i to na naszą ko-1 
rzyść.;

, - Co pan sądzi o „Kurierze”,!  
uwzględniając, że to jego czytel- i 
nicy p ana ta k  wysoko ocenili? \

-  Cieszę się, że gazeta jest co- 
raz lepsza, że jestem  z  n ią w cią-1 
głym  kontakcie i w  ten sposób] 
dużo  m i pom aga. W  efekcie 
w spó ln ie  d ziałam y d la  dobra 
szkolnictw a polskiego. Życzlil 
wość w  potraktowaniu spraw pol­
skich przysporzy gazecie wielu 
czytelników.

- D ziękuję za rozmowę.
K rystyna ADAMOWICZ l  
Fot. W ik to r Żarnosiekow \

UDANY 
OŻENEK

(D okończenie ze str. 1)
- Jesteśm y bardzo zadowoleni 

ni z  tej inwestycji - pow iedział! 
L. Thunell - bo wspólnie, z  kra- J 
jam i bałtyckim i m amy nadzieję 
zrealizować w iele dobrych po-

I  czynań. Zresztą, „Vilniaus ban- 
kas” udow odnił, że  je s t stabilny.4 
i m ożna na nim  polegać.

W edług nie potwierdzonycffl 
jeszcze danych, „Vilniaus ban- i 
kas” przew iduje, że za  ubiegły \ 
rok  m a otrzym ać 60 m in litó w | 
zysku. W  m inionym  roku o 51 
proc. wzrosły aktywa banku, od 
31,6 do 48,5 zwiększyły się kre­
dyty długoterminowe. W  ciągu 
12 m iesięcy o 21,9 wzrosła suma 
depozytów klientów. Wszystko j  
to świadczy o stabilności banku. 1

Zarówno prezydent SEB Lars 
T hunell, ja k  i p rezes zarządu > 
„Vilniaus bankas” Julius Niedva-i 
ras  s ą  w yraźnie zadowoleni z 
tego ożenku i obie strony sporo |  
się po nim spodziewają. Nieste-1 
ty, bardziej konkretnych planów ? 
n a przyszłość np. czy „V.B.” ma 
zamiar kupić bank „Hermis”, lub j 
czy połączy s ię  z  Bankiem R o l- | 
nym, dziennikarzom  nie ujaw-a 
niono.

Ju litta  TRYKI

Obok Sejmu stanie superhotel
(Dokończenie ze str. 1)

Oto dane statystyczne i wymogi 
techniczne, jakim mieli sprostać pre­
tendenci do działki o powierzchni 
19 657 m kw. Powinna ona być za­
gospodarowana nie więcej niż w  60 
proc. Stanąć ma tu kompleks budyn­
ków z  hotelem O maksymalnej wy­
sokości 24 metrów. Pretendenci 
winni byli wadium po 5 proc. od

ceny wywoławczej, zapoznać z  pla­
nami zabudowy i udowodnić, że 
m ają co najmniej 100 min litów na 
początek (projektowana wartość 
obiektu ponad 200 min litów). Pra­
ce powinny się rozpocząć co naj­
mniej za rok i trwać nie dłużej niż 
2,5 lat

Jak powiedział doradca mera 
stolicy Gediminas Rainys, na tym

miejscu powinien stanąć superhotel, i  
nie cztero-, pięciogwiazdkowy, lecz j 
o „randze” prezydenckiej. Jak i na 
każdy hotel o światowym poziomie 1 
przystało, będzie tu kasyno. Co j  
prawda, Sejm jeszcze nie zalegali-1  
zował domów gry, ale 2,5 roku to i 
wystarczający okres na podjęcie* 
decygi.

Aleksander B O R O W IK I

PODZIĘKOWANIE
1 stycznia br. w kwiecie wieku odeszła od nas 

Ido Ojca niebieskiego nasza najukochańsza Wisia 
PietkiewiCz-Wieliczkiewicz, Rycerka Niepokalanej. 
Za okazane serce, współczucie, za morze kwiatów  
i  modlitwy, za udział w tym bolesnym pogrzebiez  
głąbi serca pragniemy podziękować administra­
cji i gronu pedagogicznemu szkoły im. Jana Pa­
wia II, uczniom tej szkoły i  wychowankom Wisi, 
kolegom z  ławy szkolnej i  ze  studiów, chórzystom 
kościelnym za śpiew, dyrektorowi przedsiębiorstwa

autobusowego p . Z. Kozborśkiemu za  zapewnienie 
transportu, wszystkim znajomym i przyjaciołom, z 
Wilna i Polski. Gorące podziękowania składamy ks. 
Piotrowi Smugorzewskiemu, który poznał Wisię w  
czasie spotkania z  Ojcem św. iv Częstochowie, za  
jego  jjiodlitwy, ks. J. Szutkiewiczowi do łez wzruszaj 
jąceprzemówienie, księżom z  Wilna i z  Warszawy za  
modlitwy, za  odprawione M sze iw. i  za wsparciĄ 
duchowe. Wszystkim mówimy serdeczne „Bóg za-,

||l§j ' Nieutuleni w żalu mąż,
rodzice, siostra i pozostała rodzina

Historyczny ju ż  widok przed gm achem  Sejmu.
F o t Bronisława K ondratow icz

Prezydent wręczył 
medale pamiątkowe

Prezydent Yaldas Adam kus 
z okazji Dnia Obrońców Wolno­
ści wczoraj M edalam i P am iąt­
kowymi 13 Stycznia udekoro­
wał ponad półtora setki miesz­
kańców Litwy, informuje ELTA.

Wśród nagrodzonych są poseł 
Audronius Ażubalis, biznesmen- 
ka Rita Dapkute, redaktor maga­
zynu „Veidas” Aurelijus Katkevi- 
czius, dyrektor sejmowego Depar­
tamentu Prawa Vytautas Sinkevi-

czius, kierownik pokoju przyjęć 
Urzędu Prezydenta Romas Valen- 
tukeviczius, kontroler sejmowy 
Albertas Valys, rzeczniczka pra­
sowa przewodniczącego Sejmu 
Loreta Zakarevicziene, przewod­
niczący Sądu Konstytucyjnego 
Juozas Żilys.

D la  dw óch nag ro d zo n y ch  
M edale 13 Stycznia przyznane 
zostały pośmiertnie. Odebrali je  
krewni i bliscy tych osób.
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Izrael nie wyda 
Duszańskiego

Z  am basadorem  Litw y w 
Izraelu Romasem M isinnasem 
p rezy d en t V aldas A d am k u s 
rozmawiał wczoraj o perspek­
tywach stosunków obu państw, 
informuje ELTA.

Poszukujem y m ożliw ości 
rozw oju w spółpracy L itw y z 
Izraelem. Szczególnie ważny jest 
rozwój kontaktów handlowych” 
• po spotkaniu z prezydentem 
pow iedział dziennikarzom  R. 
Misiunas.

Jak poinformował ambasador, 
- -z przywódcą państwa rozmawia­

no też na temat przewidzianej w 
bieżącym tygodniu wizyty prze­
wodniczącego Knesetu izrael­
skiego Dana Tichona. V. Adamkus 
planuje z nim spotkanie.

W  odpow iedzi na pytanie 
dziennikarzy na temat ścigania 
oskarżonego o tragedię w  Rainiai 
Żyda Nachmana Duszańskiego w 
Izraelu, R. M isiunas odpowie­
dział: „Ponieważ n ie otrzymali­
śmy z Prokuratury Generalnej

Litwy prośby o rozpoczęcie ści­
gania N. Duszańskiego, nie czy­
nimy żadnych kroków w  tym kie­
runku. Ponadto, o ile mi wiado­
mo, Izrael nigdy nie ucieka się 
do ek strad y cji, to też  trudno 
oczekiwać wydania IN. Duszań­
skiego, gdyby nawet o to popro- 

_ szono” .
Podczas spotkania z prezy­

dentem, jak  poinformował dy­
plomata, nie było mowy o prze­
bywającym w ubiegłym tygodniu 
na Litwie szefie biura jerozolim­
skiego Centrum  Simona Wie- 
senthala Efraimie Zuroffie oraz 
jego oświadczeniach. „Nie sądzę, 
aby wizyty tego człowieka na Li­
twie były wydarzeniem wyjątko­
wej wagi, zwłaszcza że jest on 
bardziej znany na Litwie niż w 
Izraelu” - powiedział R. Misiu­
nas.

E. ZurofF oskarża władze Li­
twy 0 przewlekanie procesów są­
dowych Litwinów oskarżonych o 
Holocaust.

Minister - 
w Solecznickiej 

Szkole-Internacie
M inister spraw  zagranicz­

nych Algirdas Saudargas z oka­
zji minionych świąt Bożego Na­
rodzenia i Nowego Roku złożył 
życzenia wychowankom domu 
dziecka samorządu rejonu so- 
lecznickiego.

Miilister, który we wtorek ra­
zem z żoną Laimą Saudargiene 
przybył do Solecznik, przekazał 
dzieciom w darze trzy gry kom­
puterowe oraz przedmioty użyt­
ku codziennego - kubki, ręczni­
ki. W Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych poinformowano agencję 
ELTA, że przy kupowaniu darów 
uwzględniono życzenia kierow­
nictwa tego domu opieki.

D yrek to r finansow anego 
przez samorząd Sole^znickiego 
Domu Dziecka Danuta Jankowska 
powiedziała agencji ELTA, że ona 
i jeszcze cztery wychowawczynie 
opiekują się 37 dzięćmi, podzie­
lonymi na trzy grupy:

Tysiąc dzb an uszk ów
I

Unikalną kolekcję przeróż­
nych dzbanuszków zgrom adzi­
ła wilnianka nauczycielka języ­
ka n iem ieckiego L o re ta  Na- 
ruszkaite. Po Trzech K rólach 
kolekcjonerka uzupełniła swój 
z b ió r tysięcznym  d z b a n u sz ­
kiem.

W łaścicielka kolekcji przy­
pomina początek swego hobby. 
Będąc w gościnie u koleżanki z 
roku ujrzała w kuchni kilkanaście 
dzbanuszków. Zachwycona nimi 
przyszła kolekcjonerka 20 lat 
temu ogłosiła, że zbiera dzbanusz­
ki. Od tej chwili przy różnych 
okazjach rodzina, przyjaciele i 
współpracownicy obdarowywali 
ją  samymi dzbanuszkami.

L. Naruszkaite twierdzi, że sama
kupiła zaledwie 220. Wszystkie po­
zostałe pochodzą z darów, z zagra-

Prowincjonalne anegdoty

iozmowy z aniołem stróżem
Otwieram drzwi, na  progu  

stoi hydraulik ze starostwa, któ­
rego wezwałam. Nie mówi „dzień 
dobry**.

- Co się stało? - pyta i patrzy 
gdzieś przez ramię, ja k  gdyby 

obaczył tam anioła stróża. Od 
chwili rozmawia tylko z  tym 

aniołem. Jedynie raz omiótł mnie 
niewidzącym spojrzeniem, aby 
ustalić, czy jestem spokojna, czy 
też skandalistka: ja k  ocenię jego  
pracę, bo może napartolić. Dziś 

starostwach ną stanowiskach 
majstrów siedzą zdymisjonowa- 

lub emerytowani kolesie kogoś 
tam, którzy np niczym się nie zna­
ją  i dorabiają w  ten sposób do 
emerytury. Nasz hydraulik nie 
potrafi nawet wypuścić powie­
trza z  kaloryferów. A  gdy pewne- 

razu na czwartym piętrze pę­
kła rura i woda buchała stamtąd 
jak  wodospad Niagara - hydrau­
lik cichcem uciekł.

Inna kategoria „zezowatych"
- to budowlańcy. Gdy sąsiadka, 
chcąc im przypomnieć elementar­
ne zasady grzeczności, pierwsza 
mówi „dzień dobry" - dostają/  
wstrząsu, myśląc, że ona ich „Idei" 
czyli uwodzi. Właśnie ich, w ubra­
niach, które dawno straciły ludzki 
wygląd. Nie, nie, proszę mi tu nie 
mówić o nędzy i ubóstwie - ci pa­
nowie przyjeżdżają do pracy wła­

snymi samochodami, które długo 
sprawdzają czy są zamknięte, włą­
czając po  dziesięć razy alarm. 
Sprawia to niesłychane wrażenie, 
budzi staruszki w całym domu, któ­
re cierpią na bezsenność i dopiero 
nad ranem zasnęły.

Budowlańcy wyrzucają gruz 
z  remontowanych domów od stro­
ny małych podwóreczek, co spra­
wia, że powietrze jes t tam nie do 
oddychania. Mogą to samo robić 
od ulicy, ale w'małych podwó­
rzach nie widać ja k  świntoszą.

Na Jagiellońskiej „ Ekinsta " 
remontuje ambasadę szwedzką. 
Teren jest ogrodzony płotem, na 
rusżtowania zaciągnięto siatkę, 
gruz zsypuje się do ciężarówek 
przez długą rurę, zakończoną 
małą przybudóweczką, która nie 
pozwala rozpraszać się drobne­
mu pyłowi. Więc też na ulicę nie 
przenika nawet pyłek.

W podwórzach świntuchy nie 
używają siatek, płotków, ogro- 
dzeń, a rura na zsyp jest krótka. 
Raz przykrywają ciężarówkę bre­
zentem, żeby pył nie unosił się w 
górę, innym razem „zapomina­
ją "  to zrobić. Piszę „zapomina­
ją "  w  cudzysłowiu, bo robotni­
kom podoba się, gdy mieszkańcy 
domu protestują, krzyczą, wygra­
żają. Nie odpowiadają na to ani 
słowem, są „ponad to", bo wie­

dzą, że mieszkańcy są bezsilni. 
Telefonowali do „Lietuvos ry- 
tas ", by przysłali fotoreportera, 
który bysfotografowął „mleko" 
w ich podwórzu, ale facet przy te­
lefonie, prawdopodobnie pocho­
dził ze wsi i nigdy nie widział, ja k  
się robi remonty w  miastach, więc 
powiedział: „Ponia, kiedy robi 
się remont, to zawsze jest trochę 
kurzu". Nie uważała za stosow­
ne przyjść i zobaczyć ja k  terro­
ryzowani są mieszkańcy podwó­
rza również inżynier czy mecha­
nik od sanitarii ze starostwa. Cie­
kawe, na czym polegają obowiąz­
ki takiej pani, za co je j  płacimy 

, co miesiąc grube pieniądze?- 
Kiedy się telefonuje (^ in s ty ­

tucji, która robi remont, odpo­
wiadają radośnie: „To nie my". 
A kto? „Nie wiemy". Czyli że re­
mont się robi nie wiadomo dla 
kogo. Instytucja mogłaby zare­
agować na świntuszenie budow­
lańców obniżając np. opłatę za 
wykonaną pracę, ale nie chce 
psuć  ̂ stosunków z tanią firmą, 
która dlatego jes t tania, bo nie 
używa siatek, normalnych zsy­
pów itp. Instytucja oszczędza na 
lokatorach, aJjudowlańcy - świn­
tuchy nie chcą rozmawiać nawet 
z  aniołem stróżem... I  tak to jest 
w tej naszej „Europie".

P.RZEKORA

„Wesoły swat” 
nie uważa się za winnego

We w torek  sędzia W ileń­
skiego Sądu Dzielnicowego n r 1 
.Ina Kirkutiene rozpoczęła roz­
p a try w a n ie  sp raw y  k a rn e j 
„wesołego sw ata” , w której 
przedstawiciela show biznesu 
Arunasa Valinskasa oskarża się 
o podanie fałszywej informacji 
o zagrożeniu społeczeństwu.

ELTA przypomina, że A. Va- 
linskasowi grożą nieprzyjemno­
ści za dowcip z wieczora 12 
września 1998 roku, gdy telefo­
n icznie powiadomił polic ję  o 
rzekomo zaminowanym hotelu 
„Szarunas”. W tym czasie odby­
wało się tam wesele śpiewaków 
Ireny Staroszaite i Żilvinasa Żya- 
gulisa.

A. Valinskas może otrzymać 
wyrok do dwóch lat więzienia albo

karę w wysokości od 12.500 do 
125-tys. litów.

We wtorek w sądzie przesłu­
chano A. Valinskasa i 13 świad­
ków. Po odczytaniu aktu oskar­
żenia sporządzonego przez Wileń­
ską Prokuraturę Okręgową A. Va- ' 
linskas nie przyznał się do winy. I 
Jak powiedział on, ludzie nie 
ucierpieli z powodu fałszywej in­
formacji i nie spowodowała ona 
większego zamieszania.

Poważniejsze oskarżenia od­
rzucą również obrońca A. Valin- 
skasa, adwokat-polityk Ąrturas 
Paulauskas: Obrońca uważa, że 
impulsywny figiel powinien być 
oceniany nie według Kodeksu • 
Karnego, a zgodnie z kodeksem 
administracyjnych naruszeń pra-

L. Naruszkaite wśród swojej kolekcji. Fot. ELTA

nicy. W swej kolekcji ma dzbanki z 
53 krajów świata. (ELTA)

Sprawa Okulicziusa w sądzie

Biznesmen kontra reketerzy
W  Poniewieskim  Sądzie 

Okręgowym w tym tygodniu roz­
poczęto rozpatrywanie sprawy o 
wymuszaniu mienia od właści­
ciela sklepu „Svainija” Rimasa 
Okulicziusa. Na posiedzenie sądu 
przybył biznesmen oraz żona zabi­
tego w styczniu 1997 r. szwagra 
Okulicziusa Arunasa Stumbrisa. Na 
ławie oskarżonych zasiadło 5 prze­
śladowców biznesmena.

Najpoważniejsze oskarżenie 
Poniewieska Prokuratura Okręgo­
wa wytoczyła Kęstutisowi Vaiteku- 
nasowi („Kęstorius”), który 24 
grudnia 1996 r. razem z 7 wspólni­
kami wdarł się do sklepu ,,Svainija”.
0  wymuszanie mienia oskarżono 
także Andriusa Paltanavicziusa, Va- 
idasa Petraitisa, Gintarasa Murasz- 
kę oraz Andriusa Ćziukszysa. 4 
oskarżonych na posiedzenie kole­
gium sądowego dowieziono z aresz­
tu śledczego w Szawlach, V. Cziuk- 
szysa zaś - z zakładu robót popraw­
czych wzmocnionego reżimu w Pra- 
wieniszkach.

Przed wymiarem sprawiedliwo­
ści dotychczas ukrywają się zranie­
ni przez Okulicziusa reketerzy Vid- 
mantas Kirklys, Audrius Lazauskas
1 Virginijus Rakauskas. 4 napastni­
cy - Yitalijus Tuzovas, Kęstutis

Barbarauszas, Marius Kalvelis i Da- 
rius Augustinaviczius - zginęli odkuł 
R. Okulicziusa...

... W listopadzie-gmdniu 1996 z. 
właściciele sklepu „Svainija” R. Oku- 
liczius i A. Stumbrysbyli napastowa­
ni przez bandytów czterokrotnie. 7 
listopada, przed północą, w „Svainiji” 
doszło do bójki. Ukrywający się 
obecnie Romas Kuprinskas zaczepił 
jednego z kupujących. A. Stumbras 
próbował uspokoić natręta, ale jed­
nak musiała interweniować policja.

Następnego dnia w pobliżu skle­
pu pojawił się R. Kuprinskas razem 
z przyjaciółmi. Urażeni faktem, że 
ktoś stawił opór członkowi ich ban­
dy, napastnicy zażądali od właściciela 
2.000 USD, jednak biznesmen od­
mówił. Później do konfliktu wtrąci­
ły się wpływowe osoby poniewie- 
skiego świata przestępczego. 18 li­
stopada na spotkaniu przy centralnej 
poczcie od R. Okulicziusa zażądano 
już 10.000 USD, ponieważ ośmielił 
się on zwrócić do prokuratury. 24 
grudnia wieczorem konflikt między 
biznesmenem i reketerami skończył 
się w sposób nieoczekiwany dla 
przestępców, mianowicie - R- Oku- 
liczius stawił zbrojny opór, zabijając 
i raniąc kilku napastników...

Przygotowała Irena LITWIN

K R O N IK A  PO LIC Y JN A
Ja k  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 11 stycznia br. w 

k raju  zanotowano 207 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 10 obra­
żeń ciaia, 12 chuligańskich ekscesów, 14 rabunków, 2 oszustwa, 
168 kradzieży. Skradziono 13 samochodów, znaleziono - s - 

Zanotowano 11 wypadków drogowych i 8 pożarów. T r a k o m  
zwłoki 6 osób. Zatrzymano 31 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

| ul. Minijos razem z konkubiną i kil-
D o c h o d z e n ie  t rw a  

11 stycznia o godz. 11 min. 30 
na wysypisku śmieci w Rykontach 
(rej. trocki), w polietylenowym 
worku, znaleziono zwłoki mężczy­
zny bez głowy i nóg. Podczas śledz­
twa wstępnego ustalono, że trupa 
przywieziono z Naujininkai w śmie­
ciarce Kamaz. Trwa dochodzenie. 

Z a b i to  c z ło n k a  g a n g u  
W niedzielę wieczorem, około 

godz. 22 naprzeciwko klatki scho­
dowej domu nr 8 przy ul. Żardinin- 
ku w Kłajpedzie, 3 strzałami w gło­
wę został zabity 26-letni Svajunas 
Veryga, należący do przestępczego 
gangu „Żardiniai”.

Na miejscu wypadku, dokąd Ve- 
ryga przyjechał mercedesem, znale­
ziono łuski od 3 naboi. Przypuszcza 
się, że strzelano z pistoletu „T T . Wg 
danych radia„Laluna”, zabity nigdzie 
nie pracował, mieszkał w domu na

kumiesięcznym dzieckiem
S. Veryga przed kilkoma laty był 

oskarżony o udział w zabójstwie 
osób zajmujących się produkcją i 
sprzedażą narkotyków, jednak z po­
wodu braku dowodów został unie­
winniony.

T e lefo n  z a u fa n ia  
Departament Policji Granicznej, 

podobnie jak inne służby systemu 
spraw wewnętrznych, wprowadził 
swój całodobowy telefon zaufania, 
działający na zasadzie anonimowości.

Na numer (8-22) 33-64-67 moż­
na zgłosić informację o przemycie 
lub nielegalnym przerzucaniu ludzi
przez granicę państwową, a także o 
fektach samowoli policjantów gra­
nicznych oraz o nadużywaniu przez
nich stanowiska służbowego, łapow­
nictwie, naruszeniach.

Przygotowała 
Irena BAKUNOWICZ



a  K U R IE R£L  WILEŃSKI

Najokazalsze pomniki Adama Mickiewicza wznoszą się w Wilnie, Poznaniu i w Paryżu, a 
także w miastach, gdzie poeta w ogóle nigdy nie bywał.

Znane i nie znane
W ilno bardzo  d ługo  nie 

miało szczęścia do pomnika 
• uwielbianego poety. Dopiero w 
1924 roku stanęła na brzegu 
Wilii 12-metrowej wysokości 
drewniana makieta pomnika Ada­
ma Mickiewicza, wykonana we­
dług projektu Zbigniewa Pro­
naszki. Pomnik, na owe czasy 
nowatorski, nie zyskał jednak 
społecznej aprobaty i w 1938 
roku padł pastwą powodzi.'Pra­
cę nad drugim z kolei pomnikiem 
podjął prof. Henryk Kuna, nieste­
ty, zniweczyłająwojna, pozosta­
ły po tym dziele jedynie rzeźbio­
ne płyty, które oglądać dziś moż­
na przy obecnym pomniku Ada­
ma Mickiewicza dłuta prof. Ge- 
diminasa Jokubonisa. Ten po­
mnik z granitu, ustawiony w są­
siedztwie z kościołami 0 0 .  Ber­
nardynów i świętej Anny, przed­
stawiający postać poety-pielgrzy- 
ma odsłonięto w 1984 roku.

Większość twórczego życia 
poety upłynęła w Paryżu, miesz­
kał tam ponad 20 lat. W ruchli­
wym punkcie miasta, nad Sekwa­
ną, wznosi się pomnik Adama 
Mickiewicza w kształcie kolum­
ny z posągiem poety-pielgrzyma 
i proroka na szczycie. Jego auto- 
rem jest francuski rzeźbiarzEmile 
A ntoine B ourdelle . Pom nik  
wzniesiono w 1919 roku. Stał on 
początkowo na środku pobliskie­
go placu Alma. Właśnie z uroczy­
stego momentu jego odsłonięcia 
w dniu 28 kwietnia 1919 roku

dysponuję zdjęciem, udostępnio­
nym mi przez jednego z wileńskich 
kolekcjonerów.

W cztery lata po śmierci Ada­
ma Mickiewicza, w 1859 roku, od­
słonięto pierwszy jego pomnik w 
Poznaniu. Ten pomnik autorstwa 
Oleszczyńskiego, jak o nim na ła­
mach kwartalnika „Lithuania” (3-, 
4 (20-21) 1996) pisze Adam Baj- 
car, w 1904 roku, uległ metamor­
fozie za sprawą Władysława Mar­
cinkowskiego. Po II wojnie świa­
towej odżyła sprawa monumentu 
wieszcza, zniszczonego przez oku­
panta, rozpisano więc konkurs w 
1948 roku, rozstrzygnięty przyzna­
niem  I nagrody Franciszkow i 
Strynkiewiczowi. W wyniku na­
stępnego konkursu w 1955 roku, w 
setną rocznicę zgonu Adama Mic­
kiewicza, wybrano projekt Bazy­
lego Wojtowicza i taki pomnik sta­
nął w Poznaniu w  1960 roku na pla­
cu Mickiewicza, przed gmachem 
Uniwersytetu noszącego imię po­
ety, który w Poznaniu bywał tylko 
przejazdem.

Rzecz ciekawa, że jakoś do tej 
pory nikt nie próbował dociec, co 
się stało z pomnikiem Adama Mic­
kiewicza przygotowanym dla Po­
znania przez zdobywcę I nagrody, 
wspomnianego wyżej Franciszka 
Strynkiewicza. Niżej podpisana 
„odszukała” ten pomnik w  Gliwi­
cach na Śląsku. -Nie jest on tam 
wzmiankowany ani w  jednym prze­
wodniku po Gliwicach. Ani jeden 
też z  radnych miasta nie potrafił dać

Pom nik A dam a M ickiewicza w  Gliwicach ustaw iony w  1957 
roku; jego tw órcą jes t Franciszek Strynkiewicz

Pom nik A dam a M ickiewicza we Lwowie au­
torstw a Antoniego Popiela, odsłonięty w  1905 
roku

Pomnik Adama Mickiewicza w Paryżu autor­
stwa Emilek Antoine’a BourdeIle’a w momencie jego 
odsłonięcia w dniu 28 kwietnia 1919 roku

(zdjęcie ze zbiorów prywatnych)

odpowiedzi na pytanie - kto jest au­
torem pomnika Adama Mickiewi­
cza, usytuowanego w samym ser­
cu miasta. Ba, tego nie wiedzieli 
nawet indagowani przeze mnie pa­
nowie architekci . W końcu jednak 
udało mi się do wiedzieć,że jest to 
pom nik  au to rstw a F ranciszka 
Strynkiewicza i że został on usta­
wiony w  Gliwicach w  1957 roku.

Warszawa uczciła Mickiewicza 
okazałym pomnikiem w 100 rocz­
nicę urodzin poety (został on od­
słonięty 24 grudnia 1898 roku).
Zbudowany został ze składek spo­
łecznych, „a trzeba było przy tym 
pokonać długotrwały opór władz 
carskich”, jak  pisze Adam Bajcar.
Rzeźba powstała według projektu 
Cypriana Godebskiego. Cokół za­
projektowali Józef Pius Dziekoń- 
ski i Władysław; Marconi. Monu­
ment zdjęty i wywieziony przez 
Niemców w 1942 roku, zrekonstru­
ow ano pod k ieru n k iem  Jana 
Szczepkowskiego, jego ponowne 
odsłonięcie odbyło się 21 stycznia 
1950 roku.

W  Krakowie dyskusja na temat 
kształtu pomnika trwała przez nie­
m al całe ostatnie ćwierćwiecze 
XIX wieku. N ie zatw ierdzono 
pierwszego projektu Tomasza Dy- 
kasa i w  1885 roku ogłoszono 
nowy konkurs. Szkic monumentu 
przygotował Jan Matejko. Wybra­

no jednak wariant 
oszczęd n o śc io ­
wy. Pomnik stanął 
na krakow skim  
R ynku w  1898 
roku według pro­
jektu Teodora Ry- 
giera. Nie oszczę­
dzili go hitlerow­
cy, toteż po woj­
nie trzeba go było 
od tw orzyć w 
kształcie pierwot­
nym.

Niewątpliwie 
najpiękniejszym 
ze w szystk ich  
w y m ien io n y ch  
wyżej monumen­
tów jest pomnik 
Adama M ickie­
w icza w e Lwo­
w ie au to rstw a 
A nton iego  P o­
p ie la  (o n że  - 
twórca pomnika 
T adeusza K o­
ściuszki w Waszyngtonie). Pomnik 
we Lwowie powstał ze składek na­
rodowych i  został odsłonięty w  50 
rocznicę śmierci poety, w  1905 
roku. N a cokole z  różowego gra­
nitu stoi oparty o smukłą kolumnę 
spiżowy posąg poety, uskrzydlony 
geniusz podaje mu lirę. Do pomni­
ka wiodą rozłożyste stopnie, pod

Pom nik  A dam a M ickiewicza w Warszawie 
w latach  przedw ojennych

F o t  ze zbiorów prywatnych Ą

nimi płynie zasklepiona Pełtew, 
dopływ Bugu,

Pomnik Adama Mickiewicza^ 
we Lwowie, jako jedyny z  okaza- 
łych monumentów poety, wzniesio­
nych mu przez naród, przetrw ał' 
w szelkie zawieruchy dziejowe, 
ocalał w stanie nienaruszonym. .1 

Alwida Antonina BAJOR 
Fot. autorki

Stowarzyszenie Naukowców Polaków na Litwie 
Sekcja Matematyki i Informatyki 

organizuje
VI MIĘDZYNARODOWY KONKURS

„KANGUR MATEMATYCZNY”
d la  uczn ió w  3-12 k las  szk o ły  ś red n ie j

K o n k u rs  o d b ęd z ie  się 18 m a rc a  1999 ro k u  
k a teg o riach :

M A L U C H  9-11 la t  
B E N IA M IN  11-13 la t
K A D E T  13-15 la t
JU N IO R  15-17 la t
ST U D E N T  17-19 la t

Testy Matematyczne i Karty Odpowiedzi. Organizatorzy 
przewidują rozdanie wielu atrakcyjnych nagród. Nagroda­
mi głównymi może być wycieczka zagraniczna lub obóz 
międzynarodowy oraz nagrody pieniężne. W przypadku 
pozyskania sponsorów pula nagród wzrośnie.
SPONSORZY:

Każdy uczestnik konkursu otrzyma międzynarodowe
W y d z ia ł M a te m aty k i i In fo rm a ty k i  U n iw ersy ­

te tu  im . M ik o ła ja  K o p e rn ik a  w  T o ru n iu

K o n su l  G e n e ra ln y  R P  w  W iln ie
Z w ią z e k  P o la k ó w  n a  L itw ie
S to w arzy szen ie  N au k o w có w  P o lak ó w  n a  L itw ie
U n iv e rs ita s  S tu d io ru m  P o lo n a  V ilnensls
M a c ie rz  S z k o ln a  n a  L itw ie
F u n d u s z  R o zw o ju  K u ltu ry , O św ia ty  i S p o r tu
M y lid a
„ K u r ie r  W ile ń sk i”
„ M ag a z y n  W ile ń sk i”
R a d io  „ Z n a d  W ilii”
Nauczyciele matematyki zainteresowani zó rganizo-J 

waniem konkursu w  swojej szkole, proszeni są o zgło- J 
szenie się do 25 stycznia br. w  Szkole-Gimnazjum im. 
Adama M ickiewicza (ul. Kruopu 11, Wilno) lub o kon- ; 
takt telefoniczny, tel. 451-231,343-842,236-107. Email: 
edwszp@ktl.mii.lt

Kom itet organizacyjny

mailto:edwszp@ktl.mii.lt
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KURSY WALUT
BANK LITEW SKI 12 stycznia 1999 r.

Relacja lita 
do w alut obcych
Nazwa waluty Lt/zajedn. walut.
Dolar USD 4.0000
Dolar australijski 2,5502
100 tys. rubli białoruskich 1,1008 
Korona czeska 0,1302
Krona estońska 0,2936
Korona duńska 0,6171
Funt brytyjski 6,5052
Euro ' 4,5930
100 jenów japońskich 3,5590
Dolar kanadyjski 2,6533
Lat łotewski 6,9753
Złoty polski 1,1346
Korona norweska 0,5066
Rubel rosyjski 0, 1738
10 tys. rumuńskich lei 3,5492
Korona szwedzka 0,5066
Frank szwajcarski 2,8576
100 tys. lirtureckich 1,2388
Griwna ukraińska 0,9650
100 forintów węgierskich 1,8450

Nieodwołalnie ustalone kursy 
przeliczania euro i w alut narodowych 

państw  strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za  1 euro):
0,787564 funta irlandzkiego
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego
166,386 pesety hiszpańskiej
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego
•2,20371 guldena holenderskiego
200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej .

BANKI KOM ERCYJNE
Skup sprzedaż średni kurs 

Kredyt Bank PBI
USD 3,98 4,00 3,99
DEM 2^1 2,38 2,34
1 złoty polski 1,11 1,16 1,13
•1 rosyjski rubel > v  *
Snoras
USD 3,99 4,01 4,00
DEM 2^3 2^8 235
1 złoty polski 1,12 1,24 1,18
-1 rosyjski rubel 0,12 0,25 0,18
Litimpeks
USD 3,98 4,01 3,99
DEM 2,40 2,46 2,43
lzłotypolski 1,13 1,25 1,19
1 rosyjski rubel 0,15 0,30 0,22

OSZCZĘDNOŚCI
Oprocentowanie roczne 
depozytów dla ludności

3-mies. 6-mies. 12-nues.
Snoras
Od 1000Lt 7,665% 8,395% 9,125%
Od 1000 USD 5,11% 5,84% 6,57%
Od 1000 DEM 5,11% 5,84% 637%
Litimpeks
Od 1000Lt 8,2 % 8,6% 8£%
Od 1000USD 5,0% 5,4% Sj6%
Od 1000DEM 3,4% 3,9% 4,0%
Hennis
Od 1000Lt 8,0% 83% 9,0%
Od 1000 USD 4,75% 5,25% 5,6%
Od 1000DEM 3,25% .4,0% 4,0%
Mlntausbankas
Od 1000Lt 7,5%. 83% 9,0%
Od 1000USD 4,5% 5,0% 5,5%
Od 1000 DEM 23% 23% 3,00%

10 największych browarów w ub. r. sprzedało 14, 702 min dal piwa

W alka o duże piwo
„Ubiegłoroczne wyniki w działalności 

browarów kraju napawają optymizmem. 
Sprzedaż piwa, w porównaniu z rokiem 
1997, wzrosła o 8,4 proc” - powiedział wi­
ceprezes Stowarzyszenia Piwowarów Li­
twy Audrius Vidżis. „Rządowa uchwała 
o przewozie alkoholu zmniejszyła nasz 
eksport dziesięciokrotnie. Ratujemy się 
produkcją mocnego piwa” - Klemens as 
Baravykas, dyrektor spółki „Mażeikiu 
lokys” nie wyrażał zadowolenia z rekor­
dowego (26,4 proc.) skoku sprzedaży. Pro­
gnoza - „Kalnapilis”  i „Utenos alus”, któ­
re należą do skandynawskiej grupy finan­
sowej, do końca roku opanują 60 proę. 
litewskiego rynku.

Wg danych Stowarzyszenia Piwowa­
rów Litwy, 10 największych browarów 
kraju (zarejestrowanych jest prawie 200) 
w  roku ubiegłym łącznie sprzedało 14,702 
min dekalitrów (dal) piwa. Wyniki roku 
1997 - 13,56 min dal.

Spektakularny sukces na rynku krajo­
wym odnotował możejski „Mażeikiu lo- 
kys”, działający od 1990 roku. Sprzedał 
287 tys. dal piwa - jest to o 26,4 proc. 
więcej niż w roku ubiegłym.

SPADŁ EKSPORT 
- Rekordowy wzrost sprzedaży na ryn­

ku, można rzec, został wymuszony. „Ma­
żeikiu lokys” 90 proc. swojej produkcji 
upłynniał w  strefie wolnocłowej w obwo­
dzie kaliningradzkim  oraz na Łotwie. 
Obecnie nasz eksport zmniejszył się dzie­
sięciokrotnie. Na początku 1998 roku Ka­
liningrad wprowadził kwoty na piwo im­
portowane, to zaszkodziło naszemu eks­
portowi. Jednak tak naprawdę gwoździem 
do trumny stała się rządowa uchwała w 
sprawie przewozu towarów akcyzowych 
(w tym również piwa). Klemensas Bara- 
vykas był rozgoryczony i nie uważał za 
stosowne chwalić się wynikami sprzeda­
ży za rok ubiegły, chociaż wcale nie są 
najgorsze -  0,287 min dal.

Rzeczona uchwała rządu weszła w  życie 
1 stycznia ub. r. Zakłada prawo przewozu 
artykułów opodatkowanych akcyzą, m.in. 
piwa, tylko tym spółkom, które posiadają za­
rejestrowany kapitał w wysokości 5 min li­
tów oraz gwarancje od banku. Zdaniem dy­
rektora „Mażeikiu lokys”, drobne spółki ni­
gdy nie sprostają tym wymogom:

- Na rynku zostało tylko dwóch prze­
woźników - Możejska Rafineria i browar 
„Utenos alus” . Eksport piwa z Możejek 
zmniejszył się z 33 tys. dal w grudniu 1996 
roku do 3 tys. dal w 1997 roku. - Musieli­
śmy kardynalnie zmienić kierunek pracy i 
nastawić się nie na eksport, jak to było do­
tychczas, a na rynek wewnętrzny. Nie jest 
tajemnicą, że małe browary ratują się pro- 

* cją mocnego piwa. Wprowadziliśmy

nowe ciemne, mocne piwa „Vestuvinis” i 
„Auksztaicziu”.

Jaki będzie ten rok? Małym i średnim 
browarom trudny, bardzo trudny.

Ćzołówka, czyli „Kalnapilis”, „Szvy- 
turys” i „Utenos alus” w tym roku odegra­
ją  główne role, jeśli chodzi o podział ryn­
ku. Może stanie na przeszkodzie kowień­
ski „Ragutis”, który należy do czeskiego 
„Pilsnera Uląera” i będzie przeciwstawiał 
się monopolizacji rynku. Wileński „Vil- 
niaus tauras” i inne czekąjąna okazję, czyli 
na inwestorów strategicznych.

LIDEREM  - „KALNAPILIS”
Swoje pozycje lidera, utrzymała i na­

dal umacnia szwedzko-litewslca spółka 
„Kalnapijis”. W 1994 roku dzielili czwar­
te miejsce wspólnie z wileńskim browa­
rem  „Vilniaus tauras” i zajmowali po 13 
proc. rynku. Po założeniu wspólnej spółki 
z  „Baltic Beverages Holding”, którą utwo­
rzyły szwedzki browar „Pripps” i fiński 
„Hartwall” i zainwestowaniu ponad 7,5 
min dolarów USA, modernizacji zakładu, 
aktywnej kampanii reklamowej, akcje 
„Kalnapilisu” (dosłownie i w przenośni) 
zaczęły rosnąć jak na drożdżach.

W  ubiegłym roku poniewieski browar 
sprzedał ponad 4,288 min dal piwa i zajął 
30 proc. rynku krajowego. Jest to o 18,3 
proc. więcej w porównaniu z rokiem 1997, 
kiedy to sprzedano 3,63 min dal piwa.

Wynik ten jest nie tylko najlepszy na Li­
twie, ale też w krajach bałtyckich. Jak powie­
dział Lionginas Mackeviczius, dyrektor ge­
neralny „Kalnapilisu”, nie zamierzają oddać 
palmy pierwszeństwa również w tym roku.

Zysk netto za rok ubiegły wyniósł po­
nad 26 min litów. Jest to o 3 min litów 
mniej niż w roku 1997 - nadal modernizu­
ją  zakład i nadal aktywnie „wspierają’’ re- 
klamobiorców krajowych - ale o 23 min 
więcej niż przed pięciu laty!

Za największego konkurenta uważają 
jednak nie „Szvyturys” (drugie miejsce w 
1998 r.), a „Utenos alus”, który postawił 
na modernizację zakładu i ostrą reklamę 
(pamiętacie tę telewizyjną z podwieszo­
n y m  na drzewie turystą?). -

Zagrywka w stronę „Utenos alus” jest 
jednak nie na miejscu - zakład w  Ucianie 
również należy do grupy BBH i o walce 
„męża z żoną” nawet nie może być mowy.

Pierwsza Polska Unia Kredytowa 
100-500 Lt 5,5% 6% 7%
500-1000 Lt 6,5% 7j% ' 8%
1000-5000 Lt 7% 7,5% 8,5%
Ponad 5000 Lt 7,5% 8,5% 10%
* Konto bieżące (a vista) - 2%
* Rachunki oszczędnościowe - 5% 
*Sumy ponad 15000 Lt lub termin ponad 
12 mies. - oprocentowanie umowne. 
♦Kredyty (pożyczki) -15%

„CALSBERG” CHCE 
KU PIĆ „SZ W T U R Y S” 

Kłąjpedzki browar „Szvyturys” stoi 
mocno na drugiej pozycji. Tak było w 1994 
roku, kiedy to sprzedał 2,2 min dal piwa i 
zajął 15 proc. rynku.

Rok ubiegły kłąjpedzki browar za­
m knął sprzedażą 3,329 m in dal piwa. 
„Szvyturys” zajął 22,6 proc. rynku, co jest

lepiej o' 19 proc. niż w  roku 1997,. Przed 
rokiem sprzedał 2,8 min dal.

Jak poinformowano w administracji 
browaru „Szvyturys”, w najbliższym cza­
sie odbędzie się druga runda rozmów z 
przedstawicielami duńskiej spółki „Cals- 
berg” . Optymistyczne prognozy zakłada­
ją, że jeden z największych browarów kra­
ju  (i najstarszy I  rok założenia 1784) do­
czeka się strategicznego inwestora. Pew­
ne niezdecydowanie wywołuje problem 
„sytego wilka i  ęałęj owcy” - chcą inwe- 
sjtyćji, ale też nie chcą, żeby ucierpieli 
obecni akcjonariusze.

Jak wiadomo, 18 proc. akcji browaru 
należy do skandynawskich inwestorów, po­
została część do byłych i obecnych pra- 
co\raików.

W roku bieżącym planuje się tu znacz­
ny wzrost sprzedaży. W końcu kwietnia za­
kończony zostanie montaż 16 nowych ka­
dzi po 12 tys. litrów, co pozwoli na wzrost 
mocy produkcyjnej do 4 min dal rocznie.

W IELK I PRZEGRANY - 
„UTENOS ALUS”

„Utenos alus” można zaliczyć (jak na 
razie) do grona mocno przegranych. Ko­
szulkę lidera stracił już w 1997 roku, w 
ubiegłym zaś - drugie miejsce. Powinno 
więc stać się to bodźcem do wydźwignię- 
cia się z dołka. Browar, założony w 1977 
roku, otrzymał najnowsze czeskie wypo­
sażenie i był najnowocześniejszym i naj­
większym zakładem tego typu w krajach 
bałtyckich. Honor zachowania tradycji 

. wymaga zahamowania upadku. Przypo­
mnijmy 1994 rok - lider z  4,4 min dal zaj­
mował aż  38 proc. rynku!

„Utenos alus” w ubiegłym roku sprze­
dał zaledwie 2,231 min dal. Jest to spadek
0 29,4 proc. w stosunku do roku 1997. Jed­
nak wystarczy przypomnieć, że browar już 
kontroluje grupa BBH, a więc potężny za­
strzyk inwestycyjny pozwoli spółce „Ute­
nos alus” wysforować się do przodu.

W tym roku „Utenos alus” wprowadzi 
na rynek dwa rodzaje nowych piw: „Ute­
nos pilsner” i „Auksmis”. Znawcy zaprze­
czą, że ten drugi już jest w sprzedaży. Tak, 
w sklepach jest, ale nie z Uciany. Jak do­
tychczas, browar ten nie mógł osiągnąć ta­
kiej jakości, jaką legitymuje się „Auksims”
1 piwo to było produkowane w Estonii. Od 
15 marca, po zakończeniu modernizacji 
procesu technologicznego (ponad 85 min 
litów), piwo z Uciany będzie bardziej przej­
rzyste i o ładniejszym odcieniu. Na pierw­
szy „ogień” pójdzie firmowe piwo „Utenos 
alus”, później inne. Miłośników mocnego, 
słodkiego, lepkiego „Utenos porteris” cze­
ka rozczarowanie - produkcja tego piwa zo­
stanie definitywnie zakończona.

Aleksander BOROWIK

Wyniki sprzedaży 
10 największych 
browarów Litwy

D a n e  z a  1998  r o k  w  m in  d a l

M31 1,559
Utenos Ragutis

alus

0,867 0,362
Vilniaus Gubernija Żalsvyfas 
tauras

0315 0,287 0,183
Birzu Mażeikhj Daiga
alus lokys
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WILBflSK! TRADYCJE - EDYCJE

Dziś - rosyjski Nowy Rok!
W itają go wszyscy wyznawcy Kościoła prawosławnego. Przed 

tygodniem - uroczyście obchodzono Święta Bożego Narodzenia. W 
latach ostatnich Kościół prawosławny na Litwie ściąga coraz bar­
dziej liczne rzesze wiernych. Szczegół znamienny, w Wilnie, na na­
bożeństwa do cerkwi pojawia się znaczny odsetek wyznawców Ko­
ścioła katolickiego. Co ich tu fascynuje? O brządek - pada odpo­
wiedź - wyjątkowe skupienie, powaga. Ceremoniał z  ogniem i wodą.

W dniu prawosławnego Bo- li. Co ich tu przyciąga? Atmos-
żego Narodzenia zwiedziłam kil 
ka wileńskich cerkwi:

Cerkiew pw. Światowo Du­
cha. Przychodzi się tu  przede 
wszystkim ze względu na legen­
darnych T rzech  W ileńsk ich  
Świętych Męczenników, modły 
wnoszone do nich o zdrow ie, 
ocalenie podbudowują ludzi du­
chowo, napawają wiarą i nadzie­
ją. Po nabożeństwie ustawiająsię 
w kolejce do zakonnic po świę­
coną wodę, ta woda - ma właści­
wości lecznicze.

W szczeg ó ln ie  u ro czy s te  
święta płonie mnóstwo ustawio­
nych p rzez  w iern y ch  św iec. 
Świeczki stawiają tu także kato­
licy. „Z której strony ustawia się 
świecę „za zdrawje”, a z której 
„za upokoj”?  - pyta (po polsku) 
zażenowana kobieta w  starszym 
wieku... Grupka m łodych Litwi­
nów (studenci) żegna się, m odli 
„po swojemu”, po katolicku czy-

I  fera, duży ładunek energetyczny
- dodatni - mówią, a  najważniej­
sze - te płonące świece...

W cerkwi Swiatonikołajew- 
skiej m łode Polki (starszokla- 
sis tk i) s taw iały  św ieczki „za 
zdraw je” swoich najbliższych 
przed obrazem Przenajświętszej 
M arii Panny  O strobram skiej. 
„Przed wojną robiłyśmy to samo
- przed tym samym obrazem” - 
m ówi kobieta w  sędziwym już  
wieku imieniem Barbara (Polka).

Coraz więcej uwagi w Roku 
Puszkinowskim skupia na sobie 
(„swoich” i „obcych”) cerkiew 
P iatn ickaja , w której w 1705 
roku Piotr Wielki ochrzcił słyn-' 
nego Ibrahima Hannibala.

Prieczistenskij Sobór ubie­
głej niedzieli był wypełniony co 
do centymetra. O dbył się tu  kon­
cert chóru  m uzyki duchow ej, 
prowadzonego przez Tatianę Rin- 
kev icz iene . C hór ten z rzesza

głównie amatorów o głosach jed­
nak wysoko profesjonalnych. 
Byli niedawno z występami go­
ścinnymi w Polsce, gdzie się cie- ; 
szyli dużym aplauzem. „Obecnie, 
na Nowy Rok, otrzymaliśmy z 
Polski pocztówkę z pięknymi ży­
czeniami, wierzymy, że się spe­
łnią” - opowiadają.

Młody artysta, zapytany, jakie 
znaczenie w jego życiu i twór­
czości ma Ogień, mówi:

- K iedy jes tem  zm ęczony, 
automatycznie rysuję trójkąty i 
koła - są  to  sym bole Ognia. La­
tawiec w rękach chłopca - to  tak­
że symbol Ognia. W starożytno­
ści wszystkie ludy czciły Ogień. 
To był ich bóg i obrońca. W Bi­
zancjum, w czasach księcia Ol­
g ie rd a , L itw in ó w  nazyw ano  
„p y ro  s a lu ta r i” I  c z c ic ie le  
Ognia. N ic zatem  dziwnego, że 
obrządek „z ogniem ” przyciąga 
dziś do Kościoła prawosławne­
go ludzi różnych wyznań. To jest 
cpś ze sfery atawistycznej. Bo 
p rzec ież  o czcic ie lach  Ó gnia 
n ap isano  ju ż  całe  trak taty : o 
św ią tyn i Ś w ięto roga, gajach , 
dębach, pod którym i „rozpalano 
Ogień i wnoszono modły, Dziś 
- m amy Ogień w  m ieście. Pełni

K alendarz  słowiański, rys. n a  dzbanie (IV w. n. e., z wyko­
palisk archeologicznych ze wsi Lepiesowka)

on ju ż  tu  inną funkcję, użytko­
wą. Przesiadywanie w  kawiarni 
przy płonącej świecy - to  nie to 
samo, co m odlitw a przy goreją­
cej świeczce w  cerkwi. Ludzie, 
spragnieni ciepła, serdeczności, 
m iło śc i c z u ją  to , ro zu m ie ją . 
M yślę, że nie m a chyba na świe­

ćcie takiego człowieka, k tóry nie 
kochałby-Ognia. Jest on symbo­
lem  i grozy, i ciepła. P iekło —  
to Ogień, praw da? A le mówi się 
także: „chrońm y ognisko domo­
we”.

O g ień  j e s t  sy m b o lem  n a ­
tchnienia, wzlotu ducha, jak  też 
- oczyszczenia, przyjaźni. Towa­
rzyszy on człowiekowi od chwi­
li jego  przyjścia na świat aż do 
wędrówki w  zaświaty. Stąd to - w 
tym samym czasie i  w tym sa­
mym  miejscu - „za zdrawje” i „za 
upokoj”. Co za różnica, z której 
s tro n y  św ieczk ę  s ię  postaw i? 
Bóg to widzi i w  razie potrzeby 
On sam  dokona właściwego po­

działu. Przynajmniej - ja  to tak 
rozumiem. N igdy się nie zasta­
nawiam, z której strony mam tę 
świeczkę postawić, chociaż zna­
jom i Rosjanie zwracają mi cza­
sem  na ten tem at uwagę. Czasem 
naw et nie „za zdrawje”, czy „za 
upokoj” tę  świeczkę stawiam, ale 
po prostu - staram się przy tym 
ogniu niejako samosięwyspówiay 
dać, pod y sk u to w ać  z  samym  
sobą o tych wszystkich nakazach 
m oralnych, zakazach, wypraco­
wanych przez tysiące lat, których 
n ie  zaw sze udaje mi s ię  prze­
strzegać../

W  Ogniu jest jakieś zadziwia­
jące  dwuistnienie: i spala, i nisz­
czy, i ogrzewa, i wskrzesza życie.

Czego w  Nowym Roku ży­
czyłbym wszystkim bez wyjątku 
m ieszkańcom  naszego miasta, 
kraju? Więcej - Ognia! Czyli - ra­
dości życia pod  naszym jednym  
wspólnym niebem.

A lw ida ROLSKA
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Noworoczne życzenia z Korei Południowej
Doktor Root Lee z Korei Południowej (w listopadzie-grud- 

niu ubiegłego roku przebyw ał w W ilnie, gdzie przyjął 150 osób), 
za pośrednictwem naszego dziennika wszystkim  swoim  pacjen­
tom (wśród których większość stanowili Polacy) przesyła naj­
serdeczniej szeżyczen ia , zdrowia, szczęścia, pomyślności.

W osobnym liście doktor Root Lee pisze, źe  bardzo tęskni 
za Wilnem, w którym , jak  uważa, mieszkają.najlepsi (!) pod słoń­
cem ludzfer...

Na granicy trwa budownictwo
Trwa urządzanie granicy 

stwowej w rejonie solecznickrtn. 
Niedawno strażnica solecznicka 
przeniosła się do nowego budyn­
ku w pobliżu wsi Grybańce. So­
lecznicka S.A. „Nalszia” zbudo­
wała ten obiekt szybko i dobrze. 
Funkcjonariusze graniczni spędzą 
zimę w dobrych warunkach. Są 
tam klasy szkoleniowe, nowocze­
sne garaże dla sprzętu.

Nie gorsze warunki pracy będą 
mieli celnicy, zajmujący obecnie 
tymczasowe pomieszczenia, zbu­
dowane w roku 1991. Kowień­

ska ZSA , JCaminta” przystąpiła do 
budowy nowoczesnego urzędu 
celnego zgodnie ze standardami 
europejskimi. Nowy zespół.zaj­
mie ponad 2 ha na międzynarodo- , 
wym przejściu granicznym za So- 
lecznikami. Powstaną tu budynek 
administracyjny, posterunek kon­
troli technicznej oraz inne po­
mieszczenia służbowe. Koszt bu­
dowy wyniesie 16 min Lt. Zosta­
nie ona zakończona w roku przy­
szłym.

P io tr RYNGIEW ICZ 
Soleczniki

„Polacy w Republice Litewskiej 
1918-1940” |

- ta k  się nazyw a książka znanego w  Polsce 
historyka Zenona K rajew skiego

sty tu tu  Józefa P iłsudskiego-w  
Nowym Jorku (1987-1988), roz­
począł studia doktorskie na KUL 
u doc. Ludomira Bieńkowskiego, 
doktoryzował się w Instytucie Hi­
storii Polskiej Akademii Nauk w 
Warszawie u prof. dr hab. Andrze­
ja  Aj nenkiela. Publikuje od 1987 
r. w polskich czasopismach kra­
jowych i polonijnych, m. in. w 
„ C rz eśc ija n in ie  w Ś w iec ie”,

. „Gryficie”, „Rocie”, „Forum Po­
lonijnym ”, „Kom batancie Pol­
skim” i „Wojskowym Przeglądzie 
Historycznym”. Zajmuje się hi­
storią Litwy i stosunków polsko- 
litewskich, a także historią sto­
sunków polsko-rosyjskich i re­
presyjnego systemu władzy im- 
plantowanego w Polsce po 1944 
r. przez stalinowski reżim komu­
nistyczny. W 1996 r. wydał książ­
kę pt. „Geneza i dzieje wewnętrz­
ne L itw y  Ś rodkow ej (1920- 
1922)*.

Do druku przygotowała 
Alwida ROLSKA

W  imieniu czytelnika-recen- 
zenta pisze Ryszard Mackiewicz: 
, A b y  zrozumieć skomplikowaną, 
a czasem i tragiczną sytuację na­
szych rodaków na Wschodzie, a 
tym samym i na Litwie potrzebne 
są prace takie jak  ta. Z  polskiej 
obecności na Litwie nie musimy 
się wstydzić. M ieszkający tam 
Polacy pomnażali dobrobyt pań­
stwa Litewskiego, a  nie Finlandii 
cży Mongolii. Książka ta to po­
kazuje. Doskonała szata graficz­
na, bogate źródła oraz gros ni­
gdzie dotąd nie publikowanych 
zdjęć z życia Polaków w państwie 
Litewskim podkreślająwalory tej 
pracy. Mimo upływu lat, temat 
stosunków polsko-litewskich w 
ostatnim stuleciu nadal uważa się 
za drażliwy i „niepolitycznie” jest 
dotykać tej problematyki; Wielu 
polskich polityków, którzy nieod­
powiedzialnymi, pustymi gestami 
narażają nasz Naród i Kraj wobec 
Litwinów na śmieszność, powin­
no poznać historię i przypomnieć

sobie co znaczyło hasło „Honor i 
Ojczyzna” . Polecam im  lekturę 
tej książki”.

W nocie O d fffydawęy czyta­
my: „Przedstawiony w książce pro­
blem dziejów Polaków w przed­
wojennym państwie Litewskim, 
zwanym też Litwą Kowieńską, jest 
rezultatem zainteresowania auto­
ra tym tematem jeszcze w  okresie 
studiów na KUL i pracy nad nim w 
okresie późniejszym. K siążka ta  
de facto je s t hołdem  złożonym 
tym  wszystkim Polakom, którzy 
przez obró t koła historii na  wła­
snej ziemi z  dnia na dzień stali 
się obywatelam i trzeciej kate­
gorii, narażonym i na w ynaro­
dowienie (...) Zarówno historycy, 
jak  i politycy, a  także ludzie zwią­
zani rodzinnie z historią ziem li­
tewskich, powinni mieć ją  w swo­
jej biblioteczce”.

Zenon Krajewski urodził się 
w 1961 roku w Łomży. Absolwent 
Katolickiego Uniwersytetu Lu­
belskiego (1985), stypendysta In-
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Nowe podejście do sprawy Iraku

Igor Iwanow (po lewej) i H ubert Vedrine podczas wspólnej kon­
ferencji prasowej.

Francja i Rosja chcą grun­
townego zbadania ONZ-owsldch 
inspekcji rozbrojeniow ych w 
Iraku.

Oba kraje uważają, źe Rada 
Bezpieczeństwa ONZ powinna 
zmienić sposób nadzorowania roz-1 
brojenia Iraku i zreformować ko­
m isję  specja lną ds. Iraku 
(UNSCOM).

„Nadszedł czas, by Rada Bez­
pieczeństwa zmieniła sposób pro­
wadzenia swych kontroli” - powie­
dział francuski minister spraw za­
granicznych Hubert Vedrine pod­
czas wspólnej z  szefem rosyjskie­
go MSZ Igorem Iwanowem kon­
ferencji prasowej w  Moskwie. 
Vediine przybył do Moskwy, by 
przygotować wizytą Borysa Jelcy­
na we Francji.

„Chodzi co najmniej o refor­
mę komisji” - dodał Vedrine, pyta­
ny, czy popiera apel Rosji o zdy­
misjonowanie szefa ONZ-owskich 
inspektorów, przewodniczącego 
UNSCOM Richarda Buttlera.

Iwanow powtórzył stanowi­
sko Rosji, zgodnie z którym nowe­
mu systemowi monitoringu powin­
ny towarzyszyć kroki prowadzące 
do zniesienia embarga ekonomicz­

nego, nałożonego na Irak po jego 
inwazji na Kuwejt w 1990 r.

„Uważamy, że w  celu rozwią­
zania sytuacji należy osiągnąć nie­
zawodne porozumienia, które nie 
pozwoliłyby Irakowi na tworzenie 
broni masowego rażenia, a jedno­
cześnie znosiłyby embargo na ropę,

Fot. EPA-ELTA 
łagodząc trudną sytuację społe­
czeństwa irackiego”  - powiedział 
Iwanow.

Francja i Rosja ostro skryty­
kowały ataki powietrzne na Irak, 
których w grudniu dokonały siły 
powietrzne Stanów Zjednoczonych 
i USA.

A m b asad o ro w ie  UE 
w ra c a ją  do M iń sk a

Zachodni am basadorow ie 
m ają powrócić na Białoruś 17 
stycznia. Niemal cały korpus dy­
plomatyczny ma przylecieć w nie­
dzielę jednym  samolotem Lu- 
fthansy na stołeczne lotnisko 
M ińskU.

Informacje te podało biuro pra­
sowe niemieckiej ambasady w Miń­
sku. Przedstawiciele polskiej pla­
cówki dyplomatycznej nie byli jed­
nak w stanie podać konkretnej daty 
powrotu polskiego ambasadora 
Mariusza Maszkiewicza.

Wiadomo też, że w niedzielę nie 
wróci na.Białoruś ambasador Sta­
nów Zjednoczonych. Departament 
stanu USA nadal rozważa propozy­
cje białoruskich władz w sprawie 
rozwiązania konfliktu wokół osie­
dla Drozdy, które - przed opuszcze­
niem Mińska -zamieszkiwali przed­
stawiciele zachodnich ambasad.

Latem ubiegłego roku ambasa­
dorzy 22 krajów, w tym także Pok 
ski, wyjechali z Mińska, protestu­
jąc przeciwko postępowaniu prezy­
denta Białorusi Aleksandra Łuka­
szenki, który praktycznie doprowa­
dził do usunięcia dyplomatów z ich 
rezydencji z położonej pod Miń­
skiem miejscowości Drozdy:

Białoruskie władze odcięły 
dopływ prądu i wody oraz uniemoż­
liwiały ambasadorom i ich rodzi­
nom dojazd do rezydencji. W Droz­
dach znajduje się także dom Łuka­
szenki i - jak twierdzą obserwato­
rzy - białoruski prezydent potrzebo­
wał rezydencji dyplomatów dla 
swych współpracowników i dorad­
ców.

Pod koniec grudnia zeszłego 
roku białoruskie MSZ zapropono­
wało, że przekaże ambasadorom 

. budynki w innej części miasta, a za 
zmianę standardu placówek i wszel­
kie niedogodności wypłaci odszko­
dowania. Nieoficjalnie wiadomo, że 
polska placówka ma otrzymać z 
tego tytułu 20 typ. dolarów.

Późny powrót dyplomatów po­
krzyżował noworoczne plany bia­
łoruskiego prezydenta.

Aleksander Łukaszenka zamie­
rzał bowiem w środę, czyli na tak 
zwany stary nowy rok - według ka­
lendarza juliańskiego, zorganizo­
wać wielki bal dla przedstawicieli 
swojej administracji, władz i korpu- 
su ‘dyplomatycznego. Wydaje się 
zatem, żę Łukaszenka prawosław­
ny Nowy Rok będzie musiał świę­
tować we własnym gronie.

D ecy z ja  w  sp ra w ie  Rosjanie chwalą się nowym MiG-iem 
w spó lnego  b a ta lio n u
Decyzja w spraw ie stworzenia wspólnego ukraińsko-rum uń- 

sko-węgierskiego batalionu inżynieryjnego zapadnie prawdopodob­
nie w najbliższy piątek - dowiedziała się PAP w M inisterstwie Obro­
ny Ukrainy.

15 stycznia w  Użhorodzie na Zakarpaciu spotkają się ministrowie 
obrony trzecji państw, aby zastanowić się nad celowością powołania 
wspólnego batalionu - poinformował PAP generał Walerij Wenher z 

«Ministerstwa Obrony Ukrainy. „Do tego czasu nie chcemy mówić o 
żadnych szczegółach” - dodał. Według Wenhera, będzie to pierwsze 
spotkanie „na wysokim szczeblu” w  tej sprawie.

Ukraińska prasa informowała wcześniej, że z  inicjatywą stworze­
nia takiego batalionu wystąpiły w ubiegłym roku Ukraina i Rumunia. 
Bezpośrednim bodźcem była listopadowa powódź na Ukrainie i w Ru­
munii. W ubiegły poniedziałek w  tym samym rejonie odnotowano nie­
groźne trzęsienie ziemi. Epicentrum znajdowało się na granicy trzech 
państw. Sejsmolodzy nie wykluczają następnych.

Generał Wenher wyjaśnił, że jeśli jednostka powstanie, to będzie 
miała inny charakter, niż istniejący od dwócbjat polsko-ukraiński bata­
lion pokojowy. „Będzie to jednostka inżynieryjna, nastawiona na prze­
ciwdziałanie skutkom klęsk żywiołowych, takich jak np. ubiegłorocz­
na powódź na Zakarpaciu”.

Miejscowa prasa podkreśla, że w przypadku powstania nowej jed­
nostki, Ukraina będzie posiadać dwa wspólne bataliony z państwami, 
które już wkrótce staną się pełnoprawnymi członkami NATO.

Pechowi przestępcy
Wyjątkowego pecha miała grupa przestępcza w Rosji, k tóra 

kilkoma samochodami udawała się w mieście Satka na Uralu na 
dokonanie kradzieży w hurtow ni. Byli bardzo zdziwieni, gdy na 
miejscu zostali ujęci przez milicję.

Okazało się, że radiostacje bandytów, przez które prowadzili roz­
mowy o szczegółach operacji, były nastawione na jedną z częstotliwo- 

" ści miejscowej milicji. Przestępcy byli przyjezdnymi i nie wiedzieli, na 
jakiej częstotliwości pracują miejscowe organy ścigania.

W  czasie, gdy bandyci jechali na rabunek do hurtowni, milicja oto­
czyła ten teren i zablokowała wszelkie ewentualne drogi ucieczki.

Grupa przestępcza, mająca bazę wypadową w mieście Nabierież- 
nyje Czelny, stosowała taktykę szybkich skoków, dokonywanych w in­
nych miastach oddalonych od miejsca ich zamieszkania. Zawsze koor­
dynowali swoje ruchy drogą radiową. Jednak w mieście Satka rzeczy­
wistość przerosła wszelkie ich oczekiwania.

Rosjanie pokazali we wto­
rek po raz  pierwszy nowy myśli­
wiec wielozadaniowy MiG-31M, 
mający być odpowiedzią na naj­
nowszy samolot bojowy USA. 
Rosyjska maszyna nie wzbiła się 
jednak dotąd w powietrze.

Prace nad nowym MiG-iem 
rozpoczęły się pod koniec lat 80. 
W przeszłości kilkakrotnie odwo­
ływano w ostatniej chwili planowa­
ne pokazy tego samolotu; Wresz­
cie, we wtorek, maszyna (określa­
na w nomenklaturze zachodniej 

Jako „Projekt 1.42”) wykołowała 
Ina zaśnieżoną płytę lotniska w 
miejscowości Źukowskij pod Mo­
skwą, gdzie mieści się ośrodek do­
świadczalny rosyjskiego lotnictwa.

Premierze nowego samolotu 
nadano uroczystą oprawę. Obecny 
był minister obrony Igor Siergie-

jew, pierwszy wicepremier Jurij 
Maslukow oraz prawosławny me­
tropolita Smoleńska i Kaliningra­
du Kiryłł.

Zakłady MAPO-MiG twier­
dzą, że nowy myśliwiec wieloza­
daniowy piątej generacji, którego 
dziewiczy lot zaplanowano na ko­
niec lutego, będzie miał osiągnię­
cia lepsze niżnajnowocześniejszy 
myśliwiec amerykański F-22 Rap- 
tor.

Nowy MiG jest maszyną typu 
stealth, tzn. trudna wykrywalną 
przez radar, zarówno dzięki kształ­
towi, jak i specjalnym materiałom, 
użytym do jego budowy. Wielką 
zwrotność ma mu zapewnić układ 
sterowania dyszami wylotowymi 
dwóch silników typu AL-41 -F.

Samolot ma latać z maksy­
malną prędkością 2,5 Macha (tzn.

dwa i  pół raza szybciej, niż rozcho­
dzi się dźwięk). Nowa elektronika 
pokładowa umożliwia prowadzenie 
walki powietrznej również poza za­
sięgiem widzialności.

Specjalnie dla nowego MiG-a 
skonstruowano rakiety dalekiego 
zasięgu klasy „powietrze-ziemia” 
i „powietrze-powietrze”. Według 
specjalistów mowy myśliwiec bę­
dzie w stanie atakować ponad 20 
celów powietrznych równocześnie.

Minister Siergiejew nazwał ten 
samolot „rewolucją w rosyjskich 
siłach powietrznych”. „Gdyby ten 
samolot został użyty do odparcia 
amerykańsko-brytyjskich ataków 
na Irak w ramach operacji „Pustyn­
ny lis”, strącono by 90 procent ca­
łej kierowanej broni, łącznie z ra­
kietami typu Tomahawk” - dodał 
Siergiejew.

szy niż najnowocześniejszy myśliwiec amerykański. Fot ELTA-EPA

Lekkie trzęsienie
Lekkie trzęsienie ziemi nastąpiło w nocy z poniedziałku na wto­

rek w rejonie Pizy, w centrum  Wioch.
Nie odnotowano ofiar w ludziach ani szkód materialnych; bez 

szwanku wyszła także słynna, 58-metrowa krzywa wieża w tym mie­
ście. Jest ona od prawie 10 lat zamknięta dla zwiedzających, w związ­
ku z tym, że jest zagrożona upadkiem. Wstrząs był wyczuwalny dla 
mieszkańców w całej strefie Pizy.

k o reań sk i frach tow iecZ a to n ą ł
Sześć osób, w tym kapitan, 

zginęło w wyniku zatonięcia we 
wtorek południowokoreańskie-' 
go frachtowca około 80 km od
południowo-zachodniego wy­
brzeża Japonii - poinformowa­

ła A gencja Bezpieczeństw a 
Morskiego.

Sześciu członków załogi uda­
ło się uratować.

Statek Kae Chuck Jin o wypor­
ności. 4160 ton nadał sygnał SOS

o godzinie 2.30 rano czasu lokal- 
nego i w bardzo krótkim czasie 
zatonął, a  jego załoga znalazła się 
w wodzie. Przypuszcza się, ze
przyczyną zatonięcia statku mogło 
być przesunięcie ładunku.



W PRASIE LITEWSKIEJ

W  Na pograniczu litewsko - rosyjskim
I K a lin in g ra d u  M . ^

kwitnie nowy nielegalny biznes
nych L itw y  i K a lin in g ra d u  
znów ustaw iają się kolejki sa­
mochodów i pieszych. Różni­
ca w cenach towarów, obłożo­
nych akcyzą, zachęciła miesz­
kańców pogranicza do łatwe­
go zarobku. Z  Rosji na  Litwę 
sprow adza się alkohol, papie­
rosy, oleje napędowe. „Litw a, 
zw łaszcza re jo n y  g ran iczn e, 
ju ż  niebawem  odczują konse­
kwencje tego”  - tw ierdzą p ra ­
cownicy M ariam polskiego Te­
rytorialnego Urzędu Celnego.

Kibarty w oblężeniu
W związku ze zwiększeniem 

od 1 stycznia akcyzy na produk­
ty ropy naftowej, z  obwodu ka­
liningradzkiego na Litwę przez 
przejście w  Kibartach rzeką pły­
nie tanie paliwo. N iby wszyst­
ko jest legalne, zgodnie z  pra­
wem, toteż celnicy nie są  w  sta­
nie powstrzymać tego procesu. 
Dbają tylko o statystykę z  na­
dzieją, że uwzględni to rząd.

Przez przejście graniczne w 
Kibartach w ciągu ostatniej de­
kady grudnia na Litwę przybyło 
750 litrów wódki, 1150 paczek 
papierosów, 2100 litrów  zade­
k larow anej benzyny. W edług 
obliczeń celników, za  tymi licz­
bami kryje się 47 tysięcy straty 
dla państwa. Największa strata 
jest na pozór niewidoczna. Po­
woduje j ą  przewożona w  bakach 
samochodowych benzyna. We­
dług danych M ariampolskiego 
Terytorialnego Urzędu Celnego 
w grudniu przez przejście w  Ki­
bartach na Litwę wjechało prze­
szło 10 tys. samochodów. Każ­
dy p rzew oził w  sw oim  baku 
przeciętnie 70 litrów benzyny.

Przejście w  Kibartach staje 
się ważniejsze od kalwaryjskie- 
go, przez które prowadzi m ię­
dzynarodowa trasa. W  grudniu 
zarejestrow ano o dw a tysiące 
mniej samochodów, przekracza­
jących tę  granicę.

Stacja paliw utraciła 
swe funkcje

Kilka dni tem u dziennikarka 
„Respubliki” odwiedziła pogra­
nicze litewsko-rosyjskie.

O perator jedynej w  K ibar­
tach stacji paliw, należącej do 
kowieńskiej filii S.A. „Lietuvos 
kwas” siedział ze smutną m iną 
i prawie bez pracy. Jeśli i zaglą­
da tu jakiś samochód, benzyny 
bierze zaledwie na kilka litów. 
Tyle, ile potrzeba do przekrocze­
nia granicy, „Z każdym  dniem 
jest coraz gorzej” - twierdzi czło­
wiek, który poradził w  sprawie

konkretnych liczb zwrócić się do 
kierownictwa spółki.

S łuszne są  obawy obsługi 
przygranicznych stacji paliwo­
wych. Stacje, na których nikt nie 
nabywa benzyny, m ogą być za­
m knięte, a ludzie pozbawieni 
pracy.

N a stacji paliwowej w  Kibar­
tach  je d e n  l it r  benzyny  A95 
kosztował 2 lity, a kilka kilome­
trów dalej w  obwodzie kalinin­
gradzkim m ożna j ą  nabyć o po­
łow ę tan iej. U służni sąsiedzi, 
chcąc sprzedać ja k  najw ięcej, 
podobno nie len ią  się przywieźć 
j ą  tuż pod granicę.
Przewożenie benzyny 

- to nowy biznes
W  K ibartach  na w jazd  do 

Rosji oczekiwało około stu aut 
z rejestracją rosyjską i litewską. 
Uzbrojeni w cierpliwość ich kie­
row cy  gotow i byli czekać na 
przekroczenie granicy. Zajmuje 
to od 4 do 5 godzin. Podobnie 
je s t w  drodze powrotnej.

„ Już  tak a  je s t  ich  p rac a  - 
mówi szef M ariampolskiego Te­
ry to ria lnego  U rzędu  Celnego 
Romualdas Grażulis - zobaczy­
libyście ich paszporty - pieczęć 
przy pieczęci.

S p ra w d z a ją c  sam o ch o d y , 
celnicy zauważyli nawet wyna­
lazek w  tym  interesie - niektó­
rzy m ężczyźni przy bakach swo­
ich  samochodów zainstalowali 
krany. W ylejesz benzynę i wra­
caj. Kursujących przez granicę 
właścicieli samochodów Litw i­
nów zniechęca jedynie kolejka. 
Gdyby zechcieli przew ozić do­
datkowo 20 litrów, granicę m o­
gliby przekraczać tylko raz na 
dobę.

Ubodzy 
kaliningradczycy 

poją Litwinów
W  kolejce dla pieszych, po­

dążającej z  pogran icza  ro sy j­
skiego są  tylko obywatele tego 
kraju. W  swych torbach przeno­
szą na Litw ę przeważnie alko­
hol (wódkę, w ino) oraz papie­
rosy.

Ja k  in fo rm u je  n a c z e ln ik  
przejścia w K ibartach A. Sinke- 
viczius, jeden  litr wódki w  ob­
wodzie kaliningradzkim kosztu­
je  3 USD (12 L t). Podw ójny

Z  każdym  dniem  w ydłużają się kolejki samochodów na przejściu granicznym  w  K ibartach. 

zarobek po sprzedaniu alkoho- bus „Ikarus”, szacowany na 51 analizy i stwierdzeniu, że alko-

Te butelki na przejściu w K ibartach mogłyby ulżyć brzem ię 
państwa, gdyby nie były wylane, lecz zostały sprzedane.

lu  na L itw ie je s t zapew niony. 
Większość jednak oczekujących 
w  kolejce, jak  tw ierdzą celnicy, 
stanow ią tzw. „pszczoły” . Sami 
nie kupują i nie sprzedają, tylko 
w ykonują  czyjeś zam ów ienie, 
o trzy m u jąc  z a  to  m in im aln e  
wynagrodzenie.

Zagadnięte w  kolejce do za­
deklarowania bagażu kobieciny 
ukrywały swe twarze przed apa­
ratem  fotograficznym , płakały. 
N a jednym  wojażu przez grani­
cę  zarabiają po 3-5 litów. M oż­
na za  to  kupić chleb dla dzieci.

Pewna emerytka, nie chcąca 
podać naw et imienia, przyzna­
ła, że wódkę na Litw ę przynosi' 
w  zamian z a  odzież, chleb, ka­
w ałek  m ięsa. K o b ie ta  ju ż  od 
dwóch m iesięcy nie otrzym uje 
em erytury, to też  ten  skrom ny 
dochód je s t jedynym  sposobem 
na wykarm ienie głodującej ro­
dziny córki.

Jak podaje statystyka urzędu 
celnego, w  ciągu doby granicę 
w  Kibartach przekracza 400-500 
pieszych. Ich bagaż je s t spraw­
dzany, a  dane rejestruje kom pu­
ter. Inform acja ta  jes t niezbęd­
na, aby nie naruszano okresowo­
ści przekraczania granicy. Każ­
da zmiana zatrzymuje po kilku 
naruszycieli, ryzykujących po­
wtórnym  w  ciągu doby przekro­
czeniem granicy. Z a naruszenie 
konfiskow ane s ą  przenoszone 
przez nich towary. Jeśli nawet 
obcokrajowiec ukarany zostanie 
grzywną, wątpliwe czy zechce ją  
u iśc ić . W y«gzekw ow anie  je j  
wym aga odpowiednich m iędzy­
narodow ych porozum ień. Gdy 
p rzep isy  celne L itw y narusza 
obywatel tego kraju, czeka go 
kara  adm inistracyjna rów na 5 
tys. Lt. W ubiegłym roku rozpa­
trzono 871 spraw naruszeń ad­
m in is tra cy jn y c h  na w n io sek  
M ariam polskiego Urzędu Cel­
nego. W  tym  335 - z  przejścia w 
Kibartach. Z a ukrywanie towa­
rów w  ubiegłym roku na przej­
ściu w  Kibartach zatrzymano i 
sk o nfiskow ano  48 sam ocho- 
dów. W  tym  jeden  towarowy i 
jeden autokar. Za próbę przemy­
cenia 187 butelek wódki w  urzą­
dzonej na dachu kryjówce oby­
watel Rosji może stracić auto-

tys. litów.
Przechowalnie 

benzyny 
na pograniczu

„Niedociągnięcia uchwał rzą­
dowych ujaw niają się na grani­
cy i wszystkie problem y spadają 
na  barki celników. Przykro pa­
trzeć, jak  naszych pracowników 
uw aża się za  głupców”  - mówi 
sz e f  M ariam polskiego Teryto­
rialnego Urzędu Celnego, tłuma­
cząc, że celnicy starają się pierw­
si zwrócić uwagę państw a na sy­
tuację  pow stałą  na granicy. R. 
G rażulis tw ierdzi, że  problem  
dop iero  za is tn ia ł, a le  n ab iera  
tempa, ogarnia w iększe teryto­
rium. Celnicy powinni wiedzieć, 
że  n ab y tą  b enzynę obyw atele  
Litw y grom adzą u mieszkańców 
pogranicza Rosji. Chodzi o to, że 
przy  w iększym  zakupie stacje 
paliwow e stosują zniżki.

S zef urzędu celnego nie jes t 
z askoczony  w id o k iem  sp rz e ­
dawców tańszej benzyny, szere­
gujących się w  kierunku przej­
ścia w  Kalwarii. W  Kibartach na 
targu benzynę ju ż  się sprzedaje. 
Zauważono, że  do benzynowe­
go biznesu zaangażowane są  nie 
m ające obecnie pracy samocho­
d y  ciężarow e, p rzew o żące  w 
sw ych  bakach  do jed n e j tony  
benzyny.

„Bomba”
Prawdziw ą bom bą dla Litwy, 

jak  twierdzi R. Grażulis, jes t za­
łożony przy każdym  przejściu  
g ran iczn y m  o b w odu  k a lin in ­
gradzkiego sklep tow arów  nie 
oclonych. Wiadomo, że towary 
nie oclone są  o  w iele tańsze i 
stanow ią dobrą przynętę dla spe­
kulantów, Celnicy kaliningradz­
cy m ają z  tego korzyść. Chodzi 
o to, że sklepy nie oclone część 
zysku przeznaczają na potrzeby 
urzędu celnego.

Naczelnik przejścia w  Kibar­
tach Anicetas Sinkeviczius dla 
„Respubliki” powiedział, że m ó­
głby skorzystać na tym  również 
litewski urząd celny, a  jednocze­
śnie i państwo. W  ciągu minio­
nego roku na przejściu w  Kibar­
tach skonfiskowano 6 tys. bute­
lek  a lk o h o lu . Po d o k o n an iu

hol je s t dobrej jakości, w  całości 
wylany został do kanalizacji.

A . Sinkeviczius jes t przeko­
nany, że  takiej decyzji nie da się 
u sp ra w ie d liw ić . „G dyby  tak  
sprzedać 6  tys. butelek chociaż­
by po 10 litów, zebrane pienią­
dze m oglibyśmy wykorzystać na 
potrzeby przejścia i nie brać z  
budżetu ani lita”.

Celnicy proponują 
nowelizację ustawy

D la osób, wątpiących w  ce­
lowość alarmu, naczelnik przej­
ścia w  Kibartach podaje następu­
jąc ą  informację. W  grudniu przez 
p rze jśc ie  z L itw y  w yjech ało  
10293, a  przybyło 10223 pojaz­
dów. W  ciągu roku m inionego w 
obie strony przpz przejście kur­
sow ało  178914 sam ochodów  
osobow ych i 40641 - ciężaro­
wych. Zdaniem  celników, celem 
około dziesiątej części samocho­
dów  osobow ych przekraczają­
cych granicę, było przywiezienie 
n a  Litw ę tańszej benzyny. „W  tej 
sy tuacji m usim y oddać pierw ­
szeństw o sam ochodom  osobo­
wym  i pieszym, nie zaś samocho­
dom  ciężarowym” - powiedział 
naczelnik przejścia.

M ariam polsk i T erytorialny 
U rząd  C elny poinform ow ał o 
tym  problemie Departament Ceł. 
A  co proponuje w  zakresie sko­
rygowania ustawy, aby państwo 
nie poniosło olbrzymich strat? R. 
Grażulis uważa, że należy poczy­
nić zaledwie kilka kroków, nie 
sprzyjających spekulantom i pro­
blem  z  głowy. Wobec udających 
się przez przejście podróżnych 
nie należy stosować żadnych zni­
żek. O znacza to , że wszystkie 
przywożone towary należy obło­
żyć cłem, a  od przekraczających 
granicę z  pustym  samochodem 
żądać podania celu podróży.

Nie należy sądzić, że  wszyst­
kie problemy skupiły się na ma- 
riampolskim przejściu. To samo 
stwierdził naczelnik przejścia w 
Taurogach Juozas Buczinskas. 
Jego zdaniem warunki są  tu inne, 
a  więc i skala problemu skrom­
niejsza.

D alia BY CZIEN E 
Fot. „Respublika”
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U staw aR epublik i L itew skiej 
O nowelizacji i uzupełnieniu artykułów 1041, 1044, 106, 

109\ 1092, 1093, 212, 219, 226, 232, 247
Artykuł 1. Nowelizacja artykułu 1041
Znowelizować artykuł 104' i dać go w następującym 

brzmieniu:
„Artykuł 104'. Tryb wyznaczania aresztu prewencyjnego
Prokurator, uważając, że wobec oskarżonego, który nie 

został zatrzymany, należy zastosować areszt prewencyjny, 
powinien zwrócić się do sędziego sądu dzielnicowego w 
miejscu prowadzenia dochodzenia wstępnego. Sędzia, któ­
ry podjął decyzję w sprawie spełnienia podania prokurato­
ra, powinien podjąć postanowienie o wyznaczeniu aresztu 
prewencyjnego, natomiast w przypadku, gdy odmówi speł­
nienia podania - postanowienie o odmowie wyznaczenia 
aresztu prewencyjnego.

Na podstawie tego postanowienia prokurator zatrzyma­
ną osobę w ciągu 48 godzin od zatrzymania przedstawia sę­
dziemu, jeśli natomiast nie ma możliwości przedstawienia 
temu samemu sędziemu, to innemu sędziemu tego samego 
sądu dzielnicowego. Sędzia powinien przedstawioną osobę 
przesłuchać na okoliczność zasadności zatrzymania. W
przesłuchaniu zatrzymanej osoby uczestniczą obrońca i pro­
kurator. Na umotywowaną prośbę prokuratora, zatrzyma­
nego lub jego obrońcy sędzia, również |  własnej inicjaty­
wy, ma prawo wysłuchać prokuratora bez udziału zatrzyma­
nego i jego obrońcy albo przesłuchać zatrzymanego z udzia­
łem tylko jego obrońcy. Po przesłuchaniu zatrzymanej osoby 
sędzia może pozostawić w mocy postanowienie o wyzna­
czeniu aresztu prewencyjnego, określając termm aresztu,
zmienić lub anulować środek prewencyjny.

W trybie określonym w artykule 137 niniejszego ko­
deksu prokurator zatrzymaną osobę, wobec której należy 
zastosować areszt prewencyjny, w ciągu 48 godzin od chwili 
zatrzymania razem z podaniem w  sprawie wyznaczenia aresz­
tu prewencyjnego przedstawia sędziemu sądu dzielnicowe­
go w miejscu prowadzenia dochodzenia wstępnego. Sędzia 
powinien przedstawioną osobę przesłuchać na okoliczność 
zasadności zatrzymania. W przesłuchaniu zatrzymanej osoby 
Uczestniczą obrońca i prokurator. Na podstawie umotywo­
wanej prośby prokuratora, osoby zatrzymanej albo jej obroń­
cy sędzia, również z własnej inicjatywy, ma prawo wysłu­
chać prokuratora bez udziału zatrzymanego i jego obrońcy 
albo przesłuchać zatrzymanego z udziałem tylko jego obroń­
cy. Po przesłuchaniu zatrzymanej osoby sędzia może speł­
nić podanie prokuratora i podjąć postanowienie o wyzna­
czeniu aresztu prewencyjnego, ustalając termm zatrzyma­
nia albo odmówić spełnienia podania i podjąć postanowie­
nie o odmowie zastosowania aresztu prewencyjnego.

Jeśli po przesłuchaniu zatrzymanej lub aresztowanej oso­
by pozostają wątpliwości co do konieczności stosowania 
aresztu prewencyjnego, sędzia, podejmując albo pozosta­
wiając w mocy postanowienie o zastosowaniu aresztu pre­
wencyjnego, może polecić prokuratorowi, aby w określo­
nym terminie zebrał materiał uzupełniający. Po otrzymaniu 
tego materiału sędzia może pozostawić w mocy postano­
wienie o wyznaczeniu aresztu prewencyjnego, określając 
termin aresztowania, zmienić albo anulować środek prewen-

11 czerwca 1998 r., nr VIII-784 
(Dz. U ., 1961, nr 18-148; 1967, nr 30-275; 

1983, nr 34-364; 1985, nr 7-61; 1993, nr 26- 
597; 1994, nr 95-1862; 1996, nr 53-1248)

Po przekazaniu sprawy do sądu, sąd, do którego gestu 
należy sprawa kama, wyznacza, przedłuża albo anuluje śro­
dek prewencyjny lub zamienia go na inny środek prewen­
cyjny do zakończenia terminu aresztu prewencyjnego, wy­
znaczonego przedtem w trakcie dochodzenia wstępnego lub 
w sądzie.

Na posiedzeniu wstępnym lub sądowym sądu pierwszej 
instancji, na posiedzeniu kolegium sądowego instancji ape­
lacyjnej i posiedzeniu sądowym kwestię środka prewencyj­
nego rozstrzyga się w trybie określonym w rozdziałach IV i 
V niniejszego kodeksu”.

Artykuł 2. Nowelizacja artykułu 1044
Znowelizować artykuł 1044 i dać go w następującym 

brzmieniu:
.Artykuł 104\ Zapoznanie oskarżonego z postanowie­

niem o zastosowaniu aresztu prewencyjnego
Postanowienie o zastosowaniu aresztu prewencyjnego 

powinno być podane do wiadomości osobie podczas jej za­
trzymania. Jeśli nie można tego uczynić natychmiast, po­
stanowienie powinno być ogłoszone w możliwie najkrót­
szym czasie. W postanowieniu wskazuje się dokładny czas 

I poinformowania o nim oraz zatrzymania oskarżonego. To, 
że postanowienie mu ogłoszono i wskazano dokładny czas 
zatrzymania i ogłoszenia postanowienia, oskarżony potwier­
dza podpisem. Jeśli zatrzymana osoba nie może podpisać 
postanowienia z powodu upośledzeń fizycznych lub innych 
przyczyn lub odmawia podpisania postanowienia, odnoto­
wuje się to w postanowieniu” .

Artykuł 3. Nowelizacja części 3 i unieważnienie czę­
ści 5 artykułu 106

1* Znowelizować część 3 artykułu 106 i dać j ą  w nastę­
pującym brzmieniu:

„ Dla rozstrzygnięcia kwestii przedłużenia terminu 
aresztu prewencyjnego na stadium dochodzenia wstępnego 
sędzia sądu dzielnicowego lub okręgowego powinien zwo­
łać posiedzenie, na które muszą być wezwani obrońca, pro­
kurator i aresztowany, icji udział w takim posiedzeniu jest 
obowiązkowy. Sędzia podejmuje postanowienie o przedłu­
żeniu terminu aresztu prewencyjnego albo o nieprzedłuże­
niu tego terminu. Treść tego postanowienia ustala artykuł 
1043 niniejszego kodeksu”.

2. Unieważnić część 5 artykułu 106 
Artykuł 4. Nowelizacja artykułu 1091 
Znowelizować artykuł 109' i dać go w następującym 

brzmieniu:
,Artykuł 109'. Prawo aresztowanego lub jego obrońcy 

do zaskarżenia postanowienia o  zastosowaniu aresztu pre­
wencyjnego albo postanowienia o przedłużeniu terminu 
aresztu prewencyjnego.

Aresztowany albo jego obrońca w czasie dochodzenia 
wstępnego albo rozpatrywania sprawy w sądzie mają prawo 
złożyć skargę w sądzie instancji apelacyjnej dotyczącą wy­
znaczenia aresztu prewencyjnego lub przedłużenia terminu 
aresztu prewencyjnego. Skargę podaje się poprzez sąd, któ­
ry wyznaczył areszt prewencyjny albo przedłużył termin 
aresztu prewencyjnego. Powinien on, z wyjątkiem przypad­
ku przewidzianego w artykule 455 niniejszego kodeksu, bez- 
zwłocznie przekazać skargę sądowi instancji apelacyjnej. 
Sędzia sądu instancji apelacyjnej powinien rozpatrzyć skargę 
w ciągu 7 dni od jej otrzymania. Dla rozpatrzenia skargi 
powinno byó zwołane posiedzenie, na które wzywa się 
aresztowanego z obrońcą lub tylko samego obrońcę. Udział 
prokuratora w takim posiedzeniu jest obowiązkowy.

Decyzja pddjęta przez sędziego sądu instancji apelacyj­
nej jest ostateczna i nie podlega zaskarżeniu w trybie kasa­
cyjnym. Jeśli sędzia sądu instancji apelacyjnej, w trakcie 
rozpatrywania skargi ustali naruszenia w postępowaniu pro­
cesowym, które nie zmieniają sedna podjętej decyzji o aresz­
cie prewencyjnym, to powinien on usunąć niedociągnięcia 
nie anulując pódjętego postanowienia. Sędzia sądu instan­
cji apelacyjnej po anulowaniu postanowienia o zastosowa­
niu aresztu prewencyjnego lub przedłużeniu terminu aresz­
tu prewencyjnego, powinien o tym powiadomić sąd, który 
przyjął anulowane postanowienie.

Powtórną skargę w sprawie wyznaczenia tego samego 
aresztu prewencyjnego albo przedłużenia terminu aresztu 
prewencyjnego rozstrzyga się podczas rozpatrywania 
przedłużenia terminu aresztu prewencyjnego”.

Artykuł 5. Nowelizacja artykułu 1092 
Znowelizować artykuł 1092 i dać go w następującym 

brzmieniu: * . .
„Artykuł 1092. Prawo prokuratora do zaskarżenia po­

stanowienia o niezastosowaniu aresztu prewencyjnego lub 
zwolnieniu aresztowanego albo postanowienia o nieprzedłu­
żeniu terminu aresztu prewencyjnego.

Prokurator w czasie dochodzenia wstępnego lub rozpa­
trywania sprawy w sądzie ma prawo złożyć skargę w są e 
instancji apelacyjnej, dotyczącą niezastosowania aresztu 
prewencyjnego lub zwolnienia aresztowanego albo nie­
przedłużenia terminu aresztu prewencyjnego. Skargę skła­
da się poprzez sąd, który nie zastosował aresztu prewen­
cyjnego, zwolnił aresztowanego lub nie przedłużył terminu 
aresztu prewencyjnego. Powinien on niezwłocznie prze­
kazać skargę sądowi instancji apelacyjnej. Sędzia g|Hg in­
stancji apelacyjnej powinien rozpatrzyć skargę w ciągu 7 
dni od dnia jej otrzymania. Dla rozpatrzenia skargi powin­
no być zwołane posiedzenie, na które wzywa się areszto­
wanego z obrońcą lub tylko samego obrońcę. Udział pro­
kuratora w takim posiedzeniu jest obowiązkowy.

Podjęta przez sędziego sądu instancji apelacyjnej de­
cyzja jest ostateczna i riie podlega zaskarżeniu w trybie ka­
sacyjnym. Jeśli sędzia sądu instancji apelacyjnej w trakcie 
rozpatrywania skargi ustali naruszenia w postępowaniu pro­
cesowym, które nie zmieniają sedna podjętej decyzji o aresz­
cie prewencyjnym, to powinien on usunąć niedociągnięcia 
nie anulując przyjętego postanowienia. Sędzia sądu instan­
cji apelacyjnej po anulowaniu postanowienia o niestoso­
waniu aresztu prewencyjnego lub nieprzedłużeniu temunu 
aresztu prewencyjnego, powinien o tym powiadomić sąd, 
który przyjął anulowane postanowienie.

Złożona przez prokuratora skarga nie wstrzymuje wy­
konywania podjętej przez sędziego decyzji”.

A rtykuł 6. Nowelizacja artykułu 1093 
Znowelizować artykuł 1093 i dać go w następującym 

brzmieniu:
, Artykuł 1093. Protokół z rozpatrywania sprawy wy­

dania osoby instytucjom praworządności innego państwa, 
skargi podlegającej wydaniu osoby, jej obrońcy albo pro­
kuratora dotyczącej^orzeczenia o wydaniu, wyznaczeniu 
aresztu prewencyjnego, przedłużenia jego terminu, skar­
gi aresztowanego, jego obrońcy lub prokuratora w spra­
wie aresztu prewencyjnego.

W przypadkach przewidzianych w artykułach 224,225, 
1041, 1042, 106, 109’ i 1092 niniejszego kodeksu przy 
rozstrzyganiu kwestii wydania osoby instytucjom prawo­
rządności innego państwa, rozpatrywaniu skargi podle­
gającej wydaniu osoby, jej obrońcy lub prokuratora w 
sprawie wydania, wyznaczania aresztu prewencyjnego, 
przedłużenia jego terminu albo przy rozpatrywaniu skarg 
aresztowanego, jego obrońcy lub prokuratora w sprawie 
aresztu prewencyjnego, musi być sporządzany protokół, 
przestrzegając wymagań artykułu 116 niniejszego kodek­
su. Prócz tego, w protokole tym powinno być wskazane, 
ile i jakie dokumenty złożyli prokurator, aresztowany albo 
jego obrońca.

Protokół załącza się do akt sprawy”.
A rtykuł 7. Nowelizacja części 3 artykułu 212 
Znowelizować część 3 artykułu 212 i dać j ą  w nastę­

pującym brzmieniu:
„Czas, jaki spędził oskarżony w psychiatrycznym za­

kładzie leczniczym zaliczany jest do czasu aresztu pre­
wencyjnego lub odbywania kary” .

A rtykuł 8. Nowelizacja części 2 artykułu 219 
Znowelizować część 2  artykułu 219 i dać ją  w nastę­

pującym brzmieniu:
„ W przypadkach przewidzianych w punkcie 2 artyku­

łu 218 niniejszego kodeksu dochodzenie wstępne zostaje 
wstrzymane do wyzdrowienia oskarżonego. W tym przy­
padku sędzia śledczy ma prawo na podstawie umotywo­
wanego postanowienia przenieść oskarżonego, który jest 
aresztowany, do odpowiedniej placówki medycznej na le­
czenie. Kwestię przekazania oskarżonego, który nie jest 
aresztowany, na leczenie do placówki medycznej, roz­
strzyga się w takim samym trybie jak wyznaczenie aresztu 
prewencyjnego”.

A rtykuł 9. Nowelizacja części 6 artykułu n o  
Znowelizować część 6 artykułu 226 i dać j ą  w nastę­

pującym brzmieniu: . .  .__ , I
,Czas zapoznawania się oskarżonego i jego obrońcy 

z materiałem sprawy karnej nie wchodzi do terminu^do­
chodzenia wstępnego. Jeśli w sprawie jest kilku oskar­
żonych, to do terminu dochodzenia wstępnego me wcho- 

• dzi czas, w ciągu którego wszyscy oskarżeni i lch o^ r°" ; 
cv zapoznają się z materiałem sprawy. W czasie zapo­
znawania się oskarżonego z materiałem s p r a ^  karnej 
termin aresztu prewencyjnego jest P ^ d t o a n y w t ^ t o
ogólnym nie przerywając zapoznawania się uczestrukó 
procesu ze sprawą kamą”.

Artykuł 10. Uzupełnienie artykułu 
Uzupełnić artykuł 232 drugim zdaniem i artykuł dać

W n Artykuł232. Przekazanie prokuratorowi sprawy kaniej 
Sędzia śledczy przekazuje sprawę z wniosktem oskar- 

żenia prokuratorowi. Sprawa, w której 
nych zastosowano środek p r e w e n c y j n y ,  pow m M by
przedstawiona prokuratorowi na 20 dm przed wygaśn ę 
ciem terminu aresztu prewencyjnego . . 247

Artykuł 11. Uzupełnienie części 2 artykułu z-w 
Uzupełnić część 2 artykułu 247 trzecim zdaniem i

j e g o  przedstawiciel, oskarżony, j  g nwiciel Niesta-
JwfciePl, cywilny
wienie s i ę  tych osób, jeśli byli om w czasp  A o _
ni o dniu wstępnego posiedzenia jedzeniu wstęp-
dy w ^zn aczen ia  lub przedłu-nym rozstrzygana j w t k w  w>r ^  o s k a r ż o n e g o ,

żenią temunu aresztu prew yj t ynl jest obo-
udział oskarżonego w p o s i e t e n n ^ v s « p n y n ^ ^ ^  
wiązkowy”.

Ogłaszam tą ustawą, Pn 
ki Litewskiej.

zyjątą przez Sejm Republi-

Prezydent republiki
Valdas ADAMKUS 

fZam. 683)
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M. Eżerskis triumfował Michael Jordan żegna się dzisiaj z basketem
T -t*  Najlepszy i najlepiej zara -w Finlandii

Na tradycyjnym międzynarodowym turnieju zapasów w stylu 
„ r e l  Jm m s W m  w Finlandii Herm ana K are M indaugas Ezerskis 
w kategorii^wagowej do 97 kg wśród 24 zawodników uplasował

Si? M E ż e ^ i^ f iM tó ^ k o n a i  przedstawiciela Rosji W tórlejczuka 
Inny kowieńczyk Gintaras Bukauskas w  kategom do 130 kg wśród 

14 uczestników zajął szóste miejsce.
W tym turnieju uczestniczyli zawodnicy 14 krajów.

Najwięcej zwycięstw na koncie Visaginy
Na m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  zapasów  w sty lu  g recko- 

rzym skim  dzieci i m łodzieży w V isagin ie  w trz e c h  g ru p ac h  
wiekowych najw ięcej zw ycięstw  - dziew ięć o d n ieśli gospo­
darze zawodów - m ieszkańcy tego m iasta .

Zwycięzcami turnieju zostało 
również pięciu przedstawicieli Ło­
twy, trzech - Wilna i jeden - Jani- 
szek.

Jak poinformował wiceprezy­
dent Litewskiej Federacji Zapasów 
Giedrius Dambrauskas, najwięk­
szym zainteresowaniem cieszyły 
się finałowe pojedynki najstarszej 
gnipy wiekowej - juniorów (urodzo­
nych w latach 1982-83). Członko­
wie reprezentacji Litwy Michaił NS- 
gowicyn (kategoria wagi do 54 kg) i 
Andriej Aszkielaniec (do 58 kg) tyl­
ko po bardzo zaciętej walce poko­
nali przedstawicieli Łotwy - odpo­
wiednio Jurisa Kaponanasa i Alek- 
sięja Kuryłowa.

W zawodach ogółem uczestni­
czyło około 200 zawodników z Ło- 

Fot. R euters twy, Rosji i Litwy.

Warszawska „Polonia” awansowała 
do 1/2 finału KPE

Zespół szachistów  Po lon ii W arszaw a w  b a rw a c h  k tó reg o  
w ystępuje  litew ski zaw o d n ik  E d u a rd a s  R o zen ta lis , aw anso­
w ał do czołow ej czw órk i K lubow ego P u c h a ru  E u ro p y . T u r­
niej finałow y K P E  ro zp o czą ł się w p o n ied z ia łe k  w B e lg ra ­
dzie.

W  ćwierćfinale imprezy „Polonia” pokonała jugosłow iański 
Agrouniverzal Zem un i w półfinale zm ierzy s ię  z izraelską ekipą 
„Ber Sheeva”, która awans w yw alczyła w ygryw ając 4,5:1,5 z  gg^  
woryzowaną ekipą Sankt Petersburga.

E. Rozentalis ćwierćfinałowe spotkanie z A leksandrem  Be- 
liavskim  na trzeciej tablicy zakończył rem isem . Jego klubowy ko­
lega Aleksiej Sżirow 1:0 pokonał W ładim ira Kram nika, natom iast 
Lembit 011 uległ 0:1 z  V iswanathanem  Anandem . Jacek Gdański 
pojedynek z Borisem  Gelfaudem  rozstrzygnął 1:0 na korzyść „Po­
lonii” , z kolei Bartłom iej M aciej zrem isow ał z Branko Dam lja- 
no v icz e m ja k i Bartosz Soczko zZ la tk o  Ilinćicem.

Kwalifikant wygrał turniej w Doha
Niemiecki tenisista kwali­

fikan t R ainer Schuettler w fi­
nale tu rn ie ju  w Doha (dotowa­
nego sum ą miliona USD) po­
konał faworyzowanego Brytyj­
czyka T im a H enm ana 6:4,5:7, 
6:1.
- 22-letni Schuettler otrzymał 

czek  na 137 tys. do larów  za 
pierwszy w  trzyletniej zawodowej 
karierze tytuł ATP.

Wynik finału:
Rainer Schuettler (Niemcy)

- Tim Hemńan (W; Brytania, 1) 
6:4, 5:7, :&1.

Fot. EPA-ELTA

Petr Korda raczej wystąpi w Australian Open
Czech Petr Korda ma prawo grać w turniejach ATP Tour do czasu 

wyjaśnienia jego afery dopingowej przez Sportowy Sąd Arbitrażowy.
Obrońca tytułu chce zagrać w tegorocznym Australian Open, 

pierwszym wielkoszlemowym turnieju tego sezonu rozgrywanym na 
przełomie stycznia i lutego w Melbourne.

Międzynarodowa Federacja Tenisowa (1TF) informuje, że przy­
padek Kordy (w jego krwi znaleziono ślady sterydnu nandrolon, po 
ubiegłorocznym turnieju wimbledońskim) zostanie ostatecznie wyja­
śniony dopiero za trzy, cztery miesiące.

Prezes ITF Brian Tobin zapowiedział złożenie protestu przeciwko 
pierwszej decyzji niezależnej komisji odwoławczej (95 tys. USD 
grzywny i strata 199 punktów w rankingu ATP). Działacze tenisowej 
centrali chcą ukarania Kordy roczną dyskwalifikacją.

_ J  Najlepszy i najlepiej za ra ­
biający  koszykarz wszechcza- 

I sów M ichael Jo rd a n  zapowie­
dział, że dzisiaj definityw nie 
ogłosi koniec swojej wielkiej 
k a r ie ry . D ecyzję 35- le tn ie j 
gw iazdy C hicago B ulls, sze­
śc io k ro tn e g o  m is trz a  N B A , 
podało kilka gazet i stacji tele­
wizyjnych w USA.

W szy s tk o  to  jeszcze  
sp ek u lac je

-  powiedział agent koszykarza 
David Falk komentując doniesie­
nia prasowe i dodał - „Dopóki 
Michael nie oznajmił, że kończy 
grę, dalej jest zawodnikiem” .

Jordan już  raz wycofał się z 
zawodowego basketu. W  paździer­
niku 1993 r .n i e  mógł się psy­
chicznie pozbierać po wiadomo­
ści o zamordowaniu jego ojca. Rok 
później zajął się grą W baseball. 
Przed czterema laty postanowił 
jednak wrócić do NBĄ. Przyczy­
ny swego najnowszego postano­
wienia Jordan poda podczas dzi­
siejszej konferencji w Chicago.

. „Air” w swej karierze dwu­
krotn ie  zdobyw ał zło ty  m ed ale  
olimpijski (1984 i 199^ r.). Dzie­
sięciokro tn ie  zostaw ał najlep­
szym strzelcem NBA. Od debiu­
tu  w  1984 r. uzyskał 29~277 pkt.

*  * *

Włodarze Chicago Bulls, klu­
bu mierzącego W siódmy od 1991 
roku tytuł NBA liczyli* że uda im 
się namówi^ Jordana do pozosta­
nia w drużynie. Sam „Air” wcze­
śniej decyzję uzależniał od tego, 
jacy koszykarze zostaną zatrudnie­
ni w nowym sezonie przez szefów 
klubu. Jordan w przypadku po­
wrotu do zespołu. „Byków” miał 
być jedynym graczem nie podle­
gającym ograniczeniom finanso­
wym zgodnie z porozumieniem 
kończącym lokaut. Chicago goto­
we było wyłożyć ża jego grę w  se­
zonie 1998/99 34,^ miliona do­
larów, czyli o 5 procent więcej od 
dotychczasowego wynagrodzenia. 
W  NBA spodziewano się, ż e , A ir” 
przyciągnie do hal kibiców, którzy

koszykówką za oceanem.
Tymczasem wieczorne wyda­

nia  poniedziałkowych gazet „New ** 
York Tim es”, „D enyer P o st” i 
„Chicago Tribune” a także stacja 
TV CNN doniosły o rozstaniu się 
koszykarza z czynnym basketem. 
„Jego długoletnia kariera nigdy 
nie była przeplatana skandalami, 
był wiernym zawodnikiem druży­
ny, miasta, ligi, sportu, a  przede 
wszystkim całego narodu” - scha­
rakteryzowały Jordana gazety.

Jego przyjaciel M agić John­
son dodał - „Tacy bohaterowie ni­
gdy nie umierają. Dzięki przedłu­
żającemu się lokautowi Michael 
miał więcej czasu niż zawsze, aby 
wypróbować życie bez NBA. Wi­
dać to m u się spodobało.”.

Jeśli Jordan dzisiaj potw ier­

dzi sw oją decyzję, to k ib ice  z 
ro z rz e w n ie n ie m  b ę d ą  m o g li 
wsporiiinać jego  ostatni występ. 
14 czerw ca zeszłego roku ko­
szykarz w szóstym  finałowym  
meczu (87:86) z  U tah Jazz zdo­
b y ł  45 pkt.

„ A ir” p rz e z  13 sezo n ó w  
zw iązany był z zespołem  Chica­
go, pięciokrotnie wybierano go 
ja k o  n a jle p sz y m  g raczem  
(M V P )lig i. M agazyn „Fortu­
ne” obliczył, że tzw. „efekt Jor­
dana” przyniósł NBA, od 1984 
r., zyski szacowane na 10 mld 
U SD . W  sum ę wkalkulow ano 
sprzedaż dodatkowych biletów 
za 165 m in dolarów  oraz 366 
m in USD za prawa telewizyjne i 
inne handlowe akcesoria.

pow oli tracili za in te resow an ie ,

W orld Football G ala w R otenburgu
M iędzynarodowa Federacja 

H istoryków i Statystyków Fut­
bolu (IFFHS), podczas wielkiej 
g a li św iatow ego  p iłk a rs tw a  
(„W orld Football Gala”) w Ro­
tenburgu, m ianowała piłkarzy 
stu lec ia  poszczególnych s tre f  
geograficznych.

Piłkarzami stulecia na swoich 
kontynentach zostali mianowani: 
Holender Johan Cruyff (Europa), 
B ra z y lijc z y k  P e le  (A m eryka  
Płd.), Koreańczyk Bum-Kun Cha 
(Azja), Nowozelandczyk Wynton 
R ufer (O ceania), L ibery jczyk 
George Weah (Afryka) i Meksy­

kanin Hugo Sanchez (CONCA- 
ĆAF).

Najpóźniej ogłoszono rezul­
taty ankiety europejskiej. Triumfo­
wał snajper Ajaxu Johan Cruyff - 
753 pkt przed Niemcem Franzem 
Beckenbauerem - 709 pkt, Hiszpa­
nem Alfredo di Stefano 708 pkt.

Fot. Reuters

K ró l fu tbolu , legenda pił­
k a rsk ic h  bo isk  B razy lijczy k  
Pele odrzucił propozycję prezy­
denta swego kraju  pozostania na 
stanowisku m inistra sportu.

Pele postanow ił wrócić do 
podstaw  swej wielkiej kariery  
- klubu „Santos” . Oczywiście 
nic w roli grającego p iłkarza, 
a trenera  i konsultanta.

K O M U N I K A T

UEFA 
odrzuciła 

projekt Blattera
E uropejska Unia P iłkar­

ska (UEFA) odrzuciła  p ro ­
jek t organizacji co dw a lata 
m is trzostw  św ia ta , p ro p o ­
now any p rze z  p rez y d e n ta  
FIFA Josepha B lattera  -po­
in fo rm ow ała  UEFA w ofi­
cjalnym  kom unikacie.

Inf. w!., PAP, ELTA

Przygotował 
Andrzej RATKIEWICZ

Franz Beckenhauer wyraził 
sceptycyzm wobec pomysłu orga­
nizowania piłkarskich mistrzostw 
świata co dwa lata, wysuniętego 
przez Josepha Blattera.

„To dobrze, że Blatter spro­
wokował dyskusję - powiedział 
„Kaiser” podczas Światowej gali 
w Rotenburgu. - Trzeba jednak 
uważać, aby ranga mistrzostw nie 
zdewaluowala się.”



PAMIĘĆ Środa, 13 stycznia 1999 r. 11

I
W kościele św. Jana

Pamięci Hermanasa Perelszteinasa
W  kościele św. Ja n a  odbył 

się uroczysty koncert poświęco­
ny pamięci i pierwszej rocznicy 
śmierci jednego z najznakom it­
szych muzyków litewskich, za­
łożyciela ch ó ru  ch łopięcego 
„Ażuoliukas” Herm anasa Pe­
relszteinasa. W  koncercie wzię­
li udział L itew ska O rk ies tra  
Państwowa (główny dyrygent 
G in taras Rinkeviczius), chór 
chłopięcy „Ażuoliukas”  (gł* dy­
ry g en t V y tau tas  M iszk in is), 
śpiewaczka Inesa Lir.aburgyte, 
były członek chóru, a dziś zna­
ny solista A runas M alikenas.

Już o g o d z in ę  w cześn iej 
wszystkie ławki w  kościele były 
zajęte. Spodziewano się czegoś 
wielkiego i uroczystego. Było 
nudno, rozwlekle i sentymental­
nie. Wykonano Reąuiem francu­
skiego kompozytora Maurice Du- 
rufle, w  którym tylko głos Inesy 
Linaburgyte brzmiał naturalnie i 
świeżo.

Po koncercie artyści i słucha­
cze ruszyli gremialnie ze świeca­
mi w dłoniach w  kierunku daw­
nego Domu Nauczyciela, a dziś 
siedziby Związku Dziennikarzy, 
gdzie od niedawna widnieje tabli­
ca pamiątkowa z profilem Herma­
nasa Perelszteinasa i jego zama­
szystym podpisem.

Ponieważ w czasie koncertu 
nie było programu z chociażby 
m aleńką adnotacją o słynnym

muzyku, a każdy dziś, kto o nim 
opowiada, mówi zwykle raczej o 
sobie - pozwolę przypomnieć po­
krótce życiorys tego naprawdę 
wielkiego dyrygenta i pedagoga.

W cześnie zaczął się uczyć 
muzyki. Miał piękny głos. Był ta­
kim kowieńskim Robertino Loret- 
tim. Nagrał śpiewając dyszkantem 
płytę z ariami i romansami prze­
znaczonymi d la ... sopranu. Nie­
mieccy filmowcy chcieli zrobić z 
nim film, ale u chłopca zaczęła się 
mutacja głosu i zaniechano zamia­
ru. Potem młody Herman as wstą­
pił do Uniwersytetu Kowieńskie­
go. Nie został śpiewakiem, ale 
usłyszany w młodości Wiedeński 
Chór Chłopięcy zbudził w  nim 
rożne myśli, które potem konse­
kwentnie starał się zrealizować.

Wybuchła wojna. Dopiero po 
powrocie do Wilna podjął i w trzy 
lata zakończył w  Wileńskim Kon­
serwatorium  studia muzyczne, 
mając ju ż  dwa inne dyplomy o 
ukończeniu wyższych uczelni. 
Znał doskonale kilka języków, był 
człowiekiem o wielkiej erudycji, 
niezwykle uroczym.

W 1959 r. przy Klubie Łącz­
ności LSRR założył wespół z kie­
rowniczką tej instytucji pierwszy 
litewski chór chłopięcy. A zrobili 
to tak: udali się do wydziału per­
sonalnego Ministerstwa Łączno­
ści, spisali nazwiska wszystkich 
osób, które miały dzieci od 8 do

12 lat, rozesłali im zaproszenia. I 
taki był początek.

Najpierw w  chórze było tylko 
35 malców. W tym samym roku 
liczba'członków skoczyła do 70. 
Potem było 250 i więcej. Mali 
chłopcy zaczęli wykonywać wiel- / 
kie utwory Bacha, Haendla, PerT 
golesiego, Brittena. „Nie wiem, 
czy wyrosną z  nich zawodowi 
muzycy - mówił w  zadumie Ma- 
estro - ale każdy, kto uczęszczał 
do „Ażuoliukasa”, nauczył się co 
najmniej 300 wielkich utworów 
muzycznych, potrafił poddać je  
fachowej, dogłębnej analizie”. A 
więc właśnie stąd rekrutowała się 
kadra niestandardowo wychowa­
nych muzyków, stąd wyszli Wła­
dimir Prudników i Arunas Mali­
kenas, Gintaras Liaugminas, Li- 
nas Sprindis i in.

Stopniowo chór przeszedł pod 
opiekę Domu Nauczyciela, stał się 
oryginalną ja k  na tamte czasy 
szkołą. Perelszteinas stworzył 
własny system nauczania, wypra­
cowany podczas pracy z małymi 
śpiewakami, napisał też sporo 
prac metodycznych, z których ko­
rzystano w  całym ZSRR. Meto­
dyka w szkole Perelszteinasa 
uwzględniała zespołowe słucha­
nie muzyki w salach koncerto- 

• wych i z płyt, wspólne spędzanie 
wakacji na obozach letnich w  Po- 
łądze, gdzie programy koncerto­
we uzyskiwały właściwy szlif.

Maestro opiekował się każdym 
maluchem, jak gdyby to był jego 
syn.

Za przykładem .Ażuoliukasa” 
zaczęły powstawać inne chóry 
chłopięce:.,,Gintareliai”, „Vyture- 
liai” i in. Nawiązano kontakty z 
RygąiTallinnem, zaczęto organi­
zować bałtyckie zloty chórów 
chłopięcych. Rozpoczęły się wo­
jaże poza granice republiki - do 
Rygi, Tallinna, Moskwy, Peters­
burga, na Kaukaz i Krym, do Nie­
miec, Polski, Bułgarii. Można so­
bie wyobrazić, jak rozwinęłaby 
się działalność koncertowa zespo­
łu w naszych czasach!.. Najsłyn­
niejsi kompozytorzy ZSRR, tacy 
jak  Kabalewski, Chrennikow, 
Pachmutowa, Swiridow zachwy­
cali się brzmieniem chóru litew­
skiego, proponowali napisanie 
specjalnie dla niego utworów.

I wszystko było pięknie, gdy 
nagle, w dwadzieścia lat od chwili 
powstania zespołu, Hermanas Pe­
relszteinas wyjechał do Stanów. 
Oficjalna wersja głosiła, że poje­
chał pielęgnować śmiertelnie cho­
rego brata. Nieoficjalnie mówio­
no, że wyjechał dlatego, gdyż 
wciąż mu odmawiano tytułów i 
odznaczeń, na jakie zasłużył. Nie­
oficjalnie w tamtych czasach „Li­
twa była tylko dla Litwinów”, w 
ten sposób ratowano kraj od wy­
narodowienia.

Maestro wyjechał, założył w

Hermanas Perelszteinas.
Fot. archiwum 

USA jakiś chór, ale cały czas tę­
sknił do Litwy, w którą przecież 
tyle włożył. Zmarł w ubiegłym 
roku i odtąd zaczęto użalać się, 
jak źle postąpiono z Perelszteina- 
sem w USA, jak okrutni okazali 
się jego krewni, którzy nawet nie 
wystawili mu nagrobka. Tylko co 
uczciwsi zadawali sobie pytanie: 
jak  to się stało, że wyjechał, że 
nikt nie próbował go zatrzymać?.. 
Obserwując z daleka działalność 
Mistrza, każdy sądził, że i on po­
trafi robić to samo. Okazało się, 
że nie...

W  ub. r. Maestro ukończyłby 
75 lat. Dziś tworzą się w Wilnie 
kluby „Ażuolaśów”, organizuje 
koncerty poświęcone Perelszte- 
inasowi, odprawia msze w kościo­
łach, ale na tych wieczorach za­
wsze odczuwa się poczucie winy, 
brzmi gorzka nuta. I tego, nieste­
ty, nie da się już naprawić...

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
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630 - Dzień dobry. 8.05 - S. 
„Rodzina Fallerów”. 8.45 - „Pie­
ta”. 935 - Dni styczniowe 1991 r.
10.00 - Uroczyste posiedzenie 
Sejmu poświęcone obchodom 
dnia obrońców wolności. 15.00 
-Na parapecie. 1530-Dlatych, 
którzy w domu. 15.55 - Dzien­
nik etniczny. 16.20 - Wiadomo­
ści (ros.). 16.30 - Wideofilm. 
Aleja Wolności”. 17.00 - Dla 
dzieci 17.40 - Telekatalog. 17.45
- Wiadomości wieczorne. 18.00
- S. „Rodzina Fallerów”. 18.35 - 
Biznes dnia. 18.45 - Do księgar­
ni z \fytautasem Rubavicziusem.
19.00 - 9 rzemiosł. 20.00 - „Per- 
las”. 20.05 - Nakvisza. 21.00 - 
Tajemnice egzystencji. 21.45 - 
Milioner. 22.15 - Scena muz.
23.00 - Wiadomości wieczorne.

6.15-TV shop. 6.30-Dzień 
dobry. 830 - S. „Bez domu jest 
źle”. 9.00 - S. „Słoneczne wy­
brzeże”. 9.45 - S. anim. 10.10 - 
TV shop. 10.40- S. „Bogaczka”. 
1125-Jeszcze me wieczór. 12.10 
- Wiadomości z Hollywoodu.
12.35 - Cztery koła. 13.00 - S. 
„Żar młodości”. 13.45 - Prądy.
14.35 -TV shop. 14.50 - S. „Ma- 
risol”. 1520 - S. „Colt”.i6.10 - 
S. „Żar młodości”. 16.55 - S. 
„Bez domu jest źle”. 17.25 - S. 
„Bogaczka”. 18.10-S. „Słonecz­
ne wybrzeże”. 19.00 - S. „Mari- 
sol”. 19.30 - „19:30”. 20.00 - 
Wydział zabójstw. 21.00 - S. 
.Adres grzechu - wyższe sfery”.
22.00 - S: „Zwariowana para”. 
2230 - „22:30". 22.45 - S. „Ned 
i Stacey”. 23.10 - Film krym.

0  BT V
6.15 -S. „Cud Łucji”. 7.00 -

S. „Bogacze”. 7.45 - ś. „Zawsze 
będę cię kochać”. 8.30 - S. „Ko­
bieta pachnąca kawą”. 9.15 - S. 
„Siódme niebo”. 10.00 - Telegra 
dla rodziny. 10.45 - Dla wędka­
rzy. 11.10 - S. „Telefon za­
bójstw”. 12.00 - Inny kąt. 1230
- Show bulwarowe. 13.00 - Au­
dycja muzyczna. 13.30-S. anim 
„Daria”. 14.00 - S. „MacGyver”.
15.00-Audycja muzyczna. 16.00
- S. „Cud Łucji”. 17.00 - S. „Bo­
gacze”. 18.00 - Wiadomości.
18.05 - S. „Zawsze będę cię ko­
chać”. 19.00 - S. „Kobieta pach­
nąca kawą”. 20.00 - Wiadomo­
ści. 20.25-S. „Kobra 11”. 21.15
- Gorąca linia. 21.35 - Brzeg. 
22.30-Wiadomości 2245 -Film 
fab. „Pszczelarz”. 0.50 - Telegra. 
2.50-6.15-Program DW.

6.20 - S. „Marzyciele z Ka­
lifornii”. 6.45 - Film anim. 7.15 - 
TV shop. 7.30 - S. „Ukryte na­
miętności”. 8.00 - Sr^Maria Iza­
bella”. 8.45 - S. „Santa Barba­
ra”. 9.35 - S. „Uroczy i dzielni”. 
10.25 - Telegra. 10.50 - Audycja 
publicystyczna. 11.20 - Za ro­
giem 11.50-S. „DharmaiGreg”.
12.10 - S. „Druga strona miło­
ści”. 13.00 - S. .JessicaFletcher”.
13.35 - TV shop. 14.15 - Kanał 
muz. 14.45 - S. „Beverły Hills 
90210”. 15.30 - S. „Santa Bar­
bara”. 16.20 - S. „Druga strona 
miłości”. 17.10 - S. „Ukryte na­
miętności”. 1735 - S. „Uroczy i 
dzielni". 18.05 - Tego jeszcze nie 
było. 18.10 - S. „Maria Izabel­
la”. 19.00-Wiadomości. 1930- 
Bez tabu. 20.00- S. „AllyMcBe- 
al”. 21.00 - S. „Szpitalna izba 
przyjęć”. 22.00 - Wiadomości.
22.10 - S. „Nowojorska policja”.
23.00 - S. „Żonaty i z dziećmi”.
23.30 - Kanał muz.

8.20 - Sezon zimowy. 830 - Sto­
lica. 8.50 - Podoba się, oglądaj.
9.00 - Wiadomości z Moskwy.
9.10 - Film anim 9.40 - TV show. 
10.05-Dziękuję za zakup. 10.15 
-Znakjakości 10.30- Paluszki 
lizać. 11.00-Wiadomości z Mo­
skwy. 11.10 - Film fab. „Czło­
wiek, który za dużo wiedział”.
12.35 - Dziękuję za zakup. 13.00
- Wiadomości z Moskwy. 13.10
- Dziękuję za zakup. 1320 - Ci, 
którzy. 13.35 - W świecie ludzi.
14.10 - Sezon zimowy. 14.20 - 
S. anim. 14.35 - Telegra. 15.40 - 
Patrol drogowy. 16.00 - Wiado­
mości z Moskwy. 16.20 - Podo­
ba się, oglądaj. 16.30 - Kanał 
muz. 17.00-O przyrodzie. 18.00
- Wiadomości z Wilna. 18.15 - 
Ci, którzy. 18.30-Koncert 19.15
- Sezon zimowy. 1930 - Wiado­
mości z Moskwy. 20.00 - Znad 
Wilii TV. 20.40 - Humor. 21.15
- Sam w domu. 22.00 - Wiado­
mości z Wilna. 22.15 - Film fab. 
„Chcę tańczyć”.

Przyjaciółka. 13.15 - S. „Nowe 
przygody Sindbada”. 13.50 - 
Zew dżungli. 14.15 - Anegdoty 
dziecięce. 1435-Do lat 16 i star­
szym 15.00 - S. „Okrutny anioł”.
16.15 - Zgadnij melodię 16.45 - 
Tu i teraz. 17.10-Człowiek i pra­
wo. 17.50 - S. „Ptaki ciernistych 
krzewów”. 18.45 - Dobranocka.
19.00-Czas. 19.50-Noc nowo­
roczna. 22.40 - Nowości dnia.
22.55 - Komedia „Prawo jest pra-

8.05 - Wiadomości z Wilna.

16.30 - Program telewizji 
regionalnych. 17.00 - S. „Moja 
druga mama”. 17.50 - Warto od­
wiedzić. 17.55 - Puls Wilna-
18.05 - Kalejdoskop zniżek.
18.15 - Nowości „Terytorium”.
18.35 - Auto-Moto-Sport 19.00
- Wiadomości (poL). 19.10 - S. 
„Moja druga mama”. 20.00 - 
Audycja publicystyczna. 2030
- Warto odwiedzić. 20.35 - Film 
fab. „Stary nowy rok”. 22.15 - 
Kalejdoskop zniżek. 22.25 - Puls 
Wilna. 22.35 - Wiadomości 
(poL). 22.45 - Auto-Moto-Sport

4.00 - Dzień dobry. 7.00,
10.00,13.00,16.00 - Wiadomo­
ści. 715. - S. „Okrutny anioł”.
8.15 - Temat 8.55 - Z świecie 
zwierząt 9.35 - Film anim 9.50 
- Biblioteka domowa. 10.15 -

5.00,7.30,7.50 - Witaj, Ro­
sjo! 7.15 - Oddział dyżurny. 735
- Telegra. 7.55 - Towary pocztą.
8.00 - S. „Santa Barbara”. 8.45 - 
Muzyka, muzyka. 9.00, 15.00,
18.00, 22.00 - Wiadomości.
14.15 - Film anim 14.30 - S. 
„Pierwsze pocałunki”. 15.30 - 
Wieża. 16.00 -Komputer. 1620 
-Dla dzieci 17.30-Miasteczko.
18.35 - Drobnostki 1845 - An- 
chlage. 20.55 - Teatr plus TV. 
2230 - 10-lecie baletu „Todes”.
23.55 - Prognoza pogody.

t y p o l o n Ta
7.00 - TV Polonia zaprasza.

7.05 - Dziennik krajowy. 7.25 - 
Sport-telegram 7.30 - Kwadrans 
z medycyną, 7.45 - Gotowanie na 
ekranie. 8.00 - Koszałek Opałek.
8.20 - Tęczowa bajeczka. 8.30 - 
„Hrabia Kaczula” - serial anim 
dla dzieci. 9.00 - Wiadomości
9.10 - „Polacy na Białorusi-”. 930
- „Królewskie sny” - serial histor. 
prodpolskiej. 11.05-Piasek live
- koncert 12.00 - Wiadomości.
12.10 - Magazyn parlamentarny.
12.30 -, jKlan” - serial prod. poi
12.55 - Pocztylion. 13.05 - Liga 
przebojów. 13.30 - Kronika koń-J 
ca wieku. 14.00 - Tylko Muzy 
ka. 15.00 - Panorama. 15.20 
Program dnia 15.30 - Dialogi: 
przeszłością. 16.00 - „Klan” 
serial prod. polskiej. 16.30 
Muzyczne koło. 17.00 - Tele, 
express. 17.15 - Przegląd Prasy |

Polonijnej. 17.35 - Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej. 18.00 - 
, Janosik” - serial prod. poi. 18.45
- Komedianci. 18.55-Antologia 
Literatury Emigracyjnej. 19.10- 
Gość Jedynki. 19.20-Dobranoc­
ka. 1930- Wiadomości. 19.56- 
Prognoza pogody. 20.01 - Sport
20.05 - „Lekcja martwego języ­
ka” - dramat prod. polskiej. 21.40
- „Cross” - film dok.22.00- Szy­
cie z resztek 2230 - Panorama.
22.56 - Prognoza pogody. 23.05
- W centrum uwagi. 23.20 - 
Świadkowie XX wieku. 0.30 - 
Przegląd Prasy Polonijnej. 0.45
- Powitanie widzów amerykań­
skich. 0.50 - Pies, kot i... 1.00 - 
Wiadomości. 1.25 - Sport 129- 
Prognoza pogody. 130 - .Jano­
sik” - serial prod. polskiej. 2.20 - 
Komedianci. 2.30 - Panorama.
2.56 - Prognoza pogody. 3.05 -
„Lekcja martwego języka” - dra­
mat prod. polskiej. 4.40 - „Cross”
- film dok. 5.05 - Szycie z resz­
tek 5.35 - .JKlan” - serial prod 
poi. 6.00 - W centrum uwagi.
6.15-Krzyżówkaszczęścia-te­
leturniej. 6.45 - Panteon - maga­
zyn kulturalny.

POLSAT
6.00 - Piosenka na życzenie.

7.00 - Kto się boi wstać. 7.45 - 
Polityczne graffiti. 7.55 - Poran­
ne informacje. 8.00 - „Kapitan 
N.” - serial anim dla dzieci. 830
- „Star Trdc Stacja Kosmiczna” 
(USA). 930 - „Żar młodości” - 
kanad. serial obycz. 10.30 - 
„Grom w raju” - kanad. serial 
sensac. 11.30-„Nocny Patrol” - 
(USA). 12.30 - „13 posterunek”
- polski serial komed. 13.00 - 
Disco Relax. 14.00 - Motowia-
domości-magazyn motoryzacyj­
ny. 14.30 - Miłość od pierwsze­
go wejrzenia. 15.00 - „Gdzie się 
podziała Carmen SanDiego” - 
ameryk. serial anim. 15.30-Link 
Journal. 16.00 - Informacje.
16,15 - .Alf” - ameryk. serial 
komed. 16.45 - „Na południe  ̂- 
kanad serial sensac. 17.40 - „Zy­
cie jak poker” - polska telenowe­

la. 18.10 - „Świat Według Bun- 
dych” - ameryk. serial komed.
18.45 - Informacje. 18.55 - Pro­
gnoza pogody. 19.05 - „Grom w 
raju” - ameryk. serial sensac.
20.00 - ,3ył sobie złodziej” - 
USA (1997). 20.50 - Losowanie 
LOTTO i Szczęśliwego Numer­
ka. 21.00 - „Nikita” - ameryk. 
serial sensac. 21.55 - Tok Szok 
w Polsacie. 23.00 - Informacje i 
biznes informacje. 23.15 - Pro­
gnoza pogody. 23.20 - Politycz­
ne graffiti. 2330 - 4x4 - maga­
zyn motoryzacyjny. 23.55 - 
„Ślicznotka”, USA (1978). 200
- Muzyka na bis.

RTL7
6.20 - „Miłość i dyplomacja”

- serial obycz. 6.45 - „Nazawsze”
- serial obycz. 730 - Odjazdowe 
kreskówki. 8.40 - „Nowe przy­
gody Lassie” - serial USA. 9.05 - 
„Dziewczyna z komputera” - se­
rial komed. 9.30 - „Sunset Be- 
ach” - serial USA 10.15 - .Jak 
sprzedać zdechłego psa” - kome­
dia bryt (1990). 11.50-Wieczór 
z wampirem - talk-show. 13.00- 
Teleshopping. 14.15 - „Miłość i 
dyplomacja”-serial obycz. 14.40
- Ukryta kamera. 15.05 - Odjaz­
dowe kreskówki. 1620 - „Z ust 
do ust” - serial dla młodzieży.
16.45 - „Dziewczyna z  kompu­
tera”  - serial komed. 17.1 0 -„Ka­
meleon”  - serial fentast- nauk.
18.00 - „Sunset Beach” - serial 
USA 18.50-7 minut-wydarze­
nia dnia. 19.00 - Zoom - maga­
zyn sensacji. 19.30-„Nowe przy­
gody Lassie” - serial USA 20.00
- .Piekielny związek” - dramat 
krym. USA (1988). 21.45 
„Uśmiech losu” - serial obycz.
22.35 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 22.50 - „Policjanci z Mia­
mi” - serial krym  23.40 - „Gwiaz­
dy Hollywood- Jack Nicholson
-  film dok. 0.10 - „Potwór z  ba­
gien”  - serial fantast-nauk. 035
- „Świat Audobona: ginące kacz­
ki” - serial prayrod. 1.20 - „Ka­
meleon” - serial fantast-nauk.
2.05 - Zoom - magazyn sensacji.
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T E G O  J E S Z C Z E  N I E  B Y Ł O

„Mein Kampf” w muzeum
E g zem p la rz  „M ein  

K am pf’, który należał do re- 
ich sfu eh rera  SS H ein r ich a  
Himmlera i ma na swych kar­
tach jego  odręczn e notatk i, 
zostanie w ystaw iony w Mu­
zeum Dziedzictwa Żydowskie­
go (Museum o f  Jewish Heri- 
tage) w Nowym  Jorku.

Poinformował o tym dzien­
nik „New York Post” .

W „Mein K am pf’, wydanym 
w  1927 roku, A dolf Hitler, przy­
szły fuehrer III Rzeszy, przed­
staw ił szow in istyczny  i ra s i­
sto w sk i p lan  h egem onii n ie ­
mieckiej w Europie

Egzemplarz „M ein Kampf” , 
który zwiedzający muzeum będą 
mogli oglądać od 20 stycznia, 
został podarowany Himmlerowi

w ro k u  p ie rw sz e g o  w y d an ia  
książki, gdy otrzym ał nom inację 
na zastępcę szefa SS.

H im mler podkreślił m iędzy 
innymi ten ustęp „M ein K am pf’, 
który mówi, że uśmiercenie od 
12 do 15 tys. „zdradzieckich” 
Żydów ocaliłoby w  czasie I woj­
ny światowej życie setek tysię­
cy Niemców.

D y w ag acje  H itle ra  o k o ­
n ieczności zapob iegan ia  m ie­
szaniu s ię  ras H im m ler opatrzył 
k o m en ta rz e m : „M o ż liw o ść  
oczyszczania  ras  je s t  osiągal­
na”.

Należący niegdyś do Himm­
lera egzem plarz „M ein K am p f’ 
podarow ał M uzeum  D ziedzic­
tw a Ż ydow skiego anonim owy 
ofiarodawca.

Książka o ucieczce Św. Rodziny
Egipskie m inisterstwo tu­

rystyki z  pomocą Kościoła kop- 
tyjskiego opublikowało książ­
kę, w której przedstawiono tra­
sę, jaką miała przebyć Święta 
Rodzina, k iedy przed pości­
giem Heroda uciekła do Egip­
tu. Książkę przygotowano 
jako część obchodów 2000 roku 
od narodzin Chrystusa.

W ładze egipskie starają  się 
jak najbardziej udostępnić tę  tra­
sę, zwłaszcza pod względem in­
frastruktury  hotelow ej, dużej 
liczbie turystów, którzy w przy­
szłym roku wyruszą śladami No­
wego Testamentu przez Izrael, te­
rytoria palestyńskie, Jordanię, 
Liban, Syrię i E gipt

Według Ewangelii, Dzieciąt­
ko Jezus z  M atką B oską! św. Jó­
zefem ponad cztery lata spędziło 
w Egipcie, po ucieczce z Betle­
jem przed siepaczami króla He­
roda. Oblicza się, że  Święta Ro­

dzina przebyła 1240 kilometrów, 
jadąc n a  osiołku lub płynąc felu- 
kami (małymi statkami żaglowo- 
wiosłowymi) po Nilu.

K ościół koptyjski tw ierdzi, 
że  Św. R o d z in a  p rzy b y ła  do 
Egiptu przez Rafah, m iasto gra­
niczne na pustyni Synaj, 24. dnia 
koptyjskiego m iesiąca bashans, 
co odpow iada 1 czerw ca. N a­
stępnie w 24 etapach przebyła 
Egipt, p o zostaw iając  ślady  w 
w ielu  m iejscach , w których  - 
według Kościoła - dokonały się 
cuda.

Potem zatrzymała się w  dzi­
siejszej miejscowości Farma (an­
tyczne miasto rzymskie Pelsium) 
w pobliżu El Arisz, kierując się 
dalej ku delcie Nilu, Kairowi, cen­
trum kraju i Górnemu (południo­
wemu) Egiptowi.

W Tel Basta, w pobliżu dzi­
siejszego Zagazig, Jezus sprawił, 
że zaczęło bić źródło, gdy miesz-

W Indiach, 5 stycznia br. mieszkanka Bombaju Jawahar Gupta urodziła dziecko o dwóch gło­
wach. Jest to bodajże pierwszy tego rodzaju wypadek w tym kraju. Fot. EPA-ELTA

Rewolucja 
w meteorologii

Amerykańscy uczeni spodzie­
wają się wkrótce rewolucji w  
technice prognozowania pogody. 
Poinformowano o tym w  ponie­
działek na dorocznym posiedzeniu 
Amerykańskiego Towarzystwa 
Meteorologicznego w Dallas.

D yrektor Ghassem  A srar z 
Agencji NASA powiedział* że o ile 
obecnie można przewidzieć zmia­
ny pogody na najbliższe 3 dni z do­
kładnością do 70 procent, to za 5 
do 7 lat równie precyzyjne progno­
zy będą opracowywane na 5 dni.

P raw d o p o d o b n ie  do. ro k u  
2004 będą dostępne komputery 
obliczające dane o kształtowaniu 
s ię  pogody naw et tysiąc  razy  
szybciej niż obecnie stosowane 
komputery.

KURIER
W IL E Ń SK I

TRWA PRENUMERATA 
na I półrocze 1999 roku

Wydanie codzienne - indeks 0044
I mies. II mies. V  mies.

z dostarczaniem przez pocztę 19 Lt 38 Lt 95 Lt

Wydanie codzienne dla inwalidów I, II grupy, 
emerytów i mieszkańców wsi - indeks 0227

I  mies. II mies. V  mies.
z  dostarczaniem przez pocztę 16 Lt 32 Lt 80 Lt

Wydanie sobotnie - indeks 0172
1 mies.

z  dostarczaniem przez pocztę 3,90 Lt
II mies. 
7,80 Lt

V mies. - 
19,50 Lt

Pogoda

Mokry śnieg, gołoledź
Dziś na Litwie zachmurzenie, lokalne opady śniegu i mokrego 

śniegu, gołoledź, mżawka. Wiatr południowo-zachodni, 7-12 m/sek. 
Temperatura w nocy 4-9 stopni mrozu, w dzień 0-5 stopni mrozu.

W  Wilnie przelotne opady mokrego śniegu, gołoledź. Tem­
peratura w  nocy 6-8, w dzień 1-3 stopnie mrozu.

W  ciągu następnych dwóch dni przelotne opady mokrego 
śniegu, gołoledź, możliwa mżawka. Temperatura w nocy 2-7 
stopni mrozu, w dzień od -4 do +1 stopnia.

Sprzedam, zamienię „Ency­
klopedia Pow szechna” (W ar­
szawa, Orgelbrand 1859-1868 
r. 28 t.) na „Lietuviu Enciklo- 
pedija” (Bostonas 1953-1985 
m., 37 t ) .

Tel. 46-81-07. ^  g j
Skupujem y w  różnych ilo­

ściach pierwotny i wtórny su­
rowiec mas plastycznych.

V iln iu s , te ł. 25 -1 9 -6 1  w  
d n iach  pracy , te ł. kom . (8-  
298)21317. (Zam. 19)

ZSA „STIMEKSA” 
tanio sprzedaje gwoździe 

różnych rozmiarów, siatkę 
ogrodzeniową i do tynkowa­
nia, stalówe grzejniki RSV 
4-1-500.

Yilnius, Titnago 78, tel. 
64-25-60, 64-25-13.

(Zam. 23)

kańcy odmówili uciekinierom je ­
dzenia i wody.

Bardziej na południe, w Mi- 
nya, rośnie bardzo stare drzewo 
laurowe zwane Al Abed (co zna­

wczy adorator). Według legendy, 
pochyliło się ono, gdy przejeżdżał 
obok niego Chrystus, z rodzicami, 
i pozostało w  tej pozycji.

Kluczowym etapem wędrów­
ki śladami Św. Rodziny jest ko­
ściół św. Sergiusza w Starym Ka­
irze, zbudowany nad grotą, w któ­
rej uciekinierzy się skryli. Obok 
znajduje się kościół poświęcony 
Matce Bożej. /

.K siążka „Święta Rodzina w 
Egipcie” jes t na razie dostępna 
tylko w wersji anglojęzycznej. 
M a 60 stron, liczne ilustracje i 
szczegółową mapę wędrówki. Ma 
być opublikow ana rów nież po 
francusku, niem iecku, włosku, 
arabsku, japońsku, grecku, rosyj­
sku i hiszpańsku. (PAP)

Poszukują pracy
M łody praw nik po stu­

d iach w  P o lsce  poszukuje  
pracy.

Teł. 44-16-75.
Poszukuję pracy doryw­

czej wieczorami.
Intym nej nie prop on o­

wać.
Teł. 26-11-89.
Stolarz, malarz, specjalista 

wykładania płytek i wykończe­
nia wnętrz poszukuje pracy.

Tel.: 48-28-77, 22-91-63.

ZSA„STIMEKSAK
Kuzbąskj węgiel* 

najwyższej jakości! 
295 Lt/t I

Możemy zapewnić 
dostawę. 

ul. Titnago 78, yilnius. 
TeL 64-20-60,64-25-01

(ZamJ2)

Uszczelniamy okna i drzwi, 
instalujem y system y wentyla­
cyjne, oszczędzające ciepło.

V ilnius, tel.: 22-55-00, 8- 
287-85463. 1 cm. 20) I

Sprzedaje się budynek o powierzchni 53,43 m kw (jest ogro­
dzona działka o pow. 26133 m kw.) w  Wilnie przy ul. Liepkalnio 
134. Orientacyjna cena 58100 Lt. Zgłoszenia przyjmowane są 
do godz. 13 29.01.1999 na adres: SPAB „Lietuvos geleżinke- 
IiaF, Mindaugo 12/14, 2600 VUnius, gab. 422b na konkurs 19P.

Informacja: (8-22) 693113, (8-22) 693024.
J  (Zam. 25)
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